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Cena numeru 2 0  groszy
B i

CZWARTY SEJM 
I BUDŻET

Po całom iesięcznej p rzerw ie , nie 
w iadom o jaką k o n k re tn ą  przyczyną 
spowodowanej, Sejm zb iera  się pono
w nie 6 grudn. b. r., w obec czego m o
że kiedyś i Komisja B udżetow a Sej
m u p rzystąp i do swej pracy, to  jest 
do szczegółowego rozpatryw an ia  
przedłużonego p rzez  Rząd „prelim i
n a rza"  n a  now y okres budżetow y.

Jasn a  chyba rzecz, źe ro zp a
tryw an ie  budżetu  tego nie ozna
cza, by  zasiadający  w  Komisji 
pp . posłow ie, m ieli —  jak  owe fi
gurynki w oskow e w  panopticum  — 
k iw ać jeno głowami na  w szystko, co 
Rząd w  swoim elaboracie  „budże
tow ym " Sejmowi do zatw ierdzenia 
przedłożył.

„Czynnik decydujący" w praw dzie 
p ragnąłby , żeby ca ła  sesja b udże to 
w a przem ieniła  się w  te a tr  m arjone- 
tek , jedną ty lko „w yższą" sprężyną 
poruszany.

W szakże k ra j ciężko w ypracow a
n e  swoje grosze sk ładający  właśnie 
na to, by było wogóle z czego budże
ty układać, m a zgoła inne pod tym  
względem  zapatryw an ia  i ak u ra t od
w ro tn e  do Sejmu „norm alnego", ja
k o  swego przedstaw icie lstw a żywi 
zazw yczaj p re tensje .

Ludność m altre to w an a  kryzysem , 
ubożejąca z dnia na  dzień a  rów no
cześnie gnębiona coraz bezw zględ
niejszym  naciskiem  fiskalnym , ka
tegorycznie domagałaby się od 
Sejmu „normalnego", by —  zw ła
szcza w obec szybkiego w zrostu  
deficytów  budżetow ych — poddał 
p re lim inarz p. Zawadzkiego jak  n a j
dokładniejszej analizie i  by  zapędy  
i ap e ty ty  „radosnej tw órczości" — 
rządzącej się jak szara gęś... w  nie- 
swojem  — oodpow iednio przykrócił 
i dostosował do zasobów material
nych kraju...

Że opozycja i te raz  spełni swój o- 
bow iązek, jaki n a  n ią  w  tym  w zglę
dzie n ak ład a  ustaw a konstytucyjna i 
poczucie odpow iedzialności w obec 
społeczeństw a i Państw a, co do tego 
sze roka opinja publiczna żadnej nie 
żyw i w ątpliw ości.

Opozycja jednak  stanow i m niej
szość, k tó ra  nie m okąc n a  p rzek sz ta ł 
cenie budżetu  w  danych w arunkach  
żadnego w yw rzeć pozytyw nego w pły 
ku, z n a tu ry  rzeczy  ograniczyć się 
musi jeno do publicznej k ry ty k i b u d 
ż e tu  i do odpow iedniego naśw ie tle 
n ia  gospodarki „sanacyjnej" i jej k il
ku letn ich  owoców.

A le za to  jest p rzecie  w  Sejmie 
Klub ,k tó ry  z racji swej „ciężko za 
p racow anej" przew agi liczebnej — 
na zm ianę całego rządow ego p re lim i
n arza  i na dopasow anie go do rzeczy  
w istych p o trzeb  i obecnej zam ożnoś
ci kraju, m ógłby w yw rzeć wpływ de
cydujący.

Tym klubem jest... B. B. W. R.
G dyby ten  klub nie był ślepym słu

gą „systemu", na jego rozkaz zap rze
paszczającym  in te resy  kraju, m iałby 
niezm iernie w dzięczne przed sobą 
zadanie.

Tem  w dzięczniejsze, że prelim i
narz p. Zawadzkiego spotkał się z 
surow ą k ry ty k ą  bynajm niej nie ze 
stron  samej jeno „złośliwej opozycji" 
ale w śród licznych ugrupow ań, nale
żących do obozu właśnie „sanacyjne
go".

O rgany prasow e tych ugrupow ań 
„pow ażne" przecież pisma, nowy pre 
lim inarz oceniły  w  sposób bardzo  n a 
w et ostry  i nazwały go bez cere- 
monji całkiem nierealnym zarów no w 
dochodach jak i rozchodach, z n ac i
skiem podkreślając, że zubożałe spo
łeczeństw o wydętego ponad miarę bu 
dżetu nie wytrzyma i że Sejm w  wy-

E u r o p a  f A m e r y k a
Państwa europejskie wobec Stanów Zjednoczonych

„Le Matin" TIT S ’/ P .  17 tinła f r n plr a f n amaA A — ̂  i   ■ ■ i » 1 . .„Le Matin" pisze, iż nota francuska, 
która wczoraj została wysłana do W a
szyngtonu po uchwaleniu jej ra posie
dzeniu rady ministrów, składa się z pię
ciu, czy sześciu stron i jest zredagowa
na z wielką kurtuazją, ale jednocześnie 
z wielką stanowczością.

W pierwszej części noty są wyliczone 
dowody związku pomiędzy sprawą dłu
gów a sprawą odszkodowań.

Druga część noty przypomina pomoc 
finansową, okazaną przez Francję licz
nym narodom, i podkreśla, że wszelki 
wstrząs, któryby dotknął walutę fran
cuską, będącą jednym z regulatorów go
spodarstwa europejskiego, odbiłby się 
w sposób bardzo niekorzystny na życiu 
Europy.

W konkluzji „Matin" pisze: „doma
gamy się moratorium, domagamy się o

wiele bardziej stanowczo, niż dotych-
I Iczas .

•  •*
w  Londynie panuje ogólne przekona

nie, że jeżeli Stany Zjednoczone będą 
obstawały przy swojem obecnem stano
wisku w sprawie spłaty długów, Anglja 
zapłaci w dn, 15 b m. całą żądaną su
mę.

Ofensywa japońska w Handżurji północnej
Japonia „odpowiada po swo emu" na uchwały Rady Ligi Narodów

Posuwając się szybko wzdłuiż chiń
skiej limji kolejowej Japończycy zajęli 
miasto Szalantun. W ofensywie japoń
skiej bienze udział 20.000 żołnierzy. O- 
fensywa ta  zmierza raczej do zmusze

nia Su-Ping-Wena, dowódcy wojsk chiń
skich, do wszczęcia rokowań, niż do 
wyparcia Chińczyków z ich pozycyj w 
górach Khin - Gan. Według doniesień 
z kwatery Su-Ping-Wena samcioty ja

pońskie obrzuciły dworzec zachodni w 
Szalantun bombami, przyczem 12 osób 
cywilnych zostało zabitych. Dworzec 
uległ zniszczeniu, Również zostały zni
szczone koszary w tem mieście.

Krwawo odparty napad na pocztę
w Gródku Jagiellońskim. C z t e r y  t r u p y

Jak donosi PAT., w  dniu 30 listo
pada o godz. 17-ej wieczorem, 8-miu 
zamaskowanych ludzi dokonało na
padu na urząd pocztowy w  Gródku 
Jagiellońskim (woj. lwowskie).

W momencie napadu w urzędzie 
znajdowało się 3 funkcjonarjuszów 
pocztowych, oraz kilku przygodnych 
interesantów. Napastnicy zasypali 
strzałami rewolwerowemi personel, 
próbując zrabować kasę urzędu. Dzię 
ki bohaterskiej postawie personelu, 
napad odparto. W wyniku strzelani
ny jeden z napastników został zabi
ty, drugi ciężko ranny niebawem

zmarł. Reszta napastników zbiegła, 
zabrawszy około 3000 złotych.

Rany od kul rewolwerowych od
nieśli: kasjer urzędu pocztowego Ste- 
blecki, kasjer urzędu skarbowego Dę 
bicki, oraz woźny Klimczak. Oprócz 
nich, raniono 4-ch interesantów.

Za zbiegłymi bandytami w szczęto  
natychmiastowy pościg.

W nocy policja zatrzymała dwuch łu
dzi, od których zażądała wylegitymowa
nia się. Ludzie ci zbiegli pod osłoną strza 
łów, od których jeden z policjantów, Ko- 
jak, został zabity, drugi, Sługowski — 
ciężko ranny.

***
Wczoraj późno wieczorem nadeszła ze 

Lwowa wiadomość, że ranny w czasie 
napadu woźny Józef Klimczak zmarł, 
wskutek upływu krwi.

Zarządzony pościg doprowadził do u- 
jęcia dwuch osób, usiłujących ratować 
się ucieczką przez rzekę Dniestr. Są oni 
podejrzani o dokonanie powyższego na
padu. Nazwiska ich trzymane są w ta
jemnicy.

Zaznaczyć należy, że według PAT., na
pad był dziełem „Ukraińskiej Organiza
cji Wojskowej"?!

Nieznany  pośpiech ..
W dniu 23 listopada upłynął termin 

na złożenie skarg apelacyjnych w spra
wie brzeskiej, a w dniu 26 listopada, ta 
olbrzymia sprawa została już przesłana 
do Sądu Apelacyjnego. Dotychczasowa 
praktyka naszych sądów poucza, że

przesyłanie akt z Sądu Okręgowego do 
Sądu Apelacyjnego w zwykłej, nieskom 
plikowanej sprawie trwa najmniej 3 ty
godnie. Pośpiech z aktami w sprawie 
brzeskiej wskazuje na to, że i wyzna
czenie sprawy* brzeskiej,

w której wygotowanie motywów trwa
ło przeszło 8 miesięcy,

pójdzie w takim samym przyśpieszonym 
tempie. Widać, że komuś zależy na po
śpiechu w sądzeniu.

k *  «mh

pracow aniu  p. Zawadzkiego powi- 
nienby poczynić znaczne zmiany.

P rzedstaw iciele rzeczonych od ła
mów „sanacyjnych" zasiadają a na
w et rej wodzą w klubie B. B. W, R., 
w którego łonie zatem  w idocznie ró 
w nież istnieje zapatryw anie , że w tej 
postaci, w  jakiej w yszedł z M inister- 
jum Skarbu, budżetu absolutnie u- 
chwalić nie można, lecz że trzeb a  go 
Przerobić i zm ienić stosow nie do sy
tuacji w jakiej k raj dzisiaj się znajdu
je...

G dyby zatem  klub B. B. W. R. nie 
był tem, czem jest, tedy  —  zwłasz- 
cza w obec szybkiego w zrostu  n iedo
borów  budżetow ych —  „pracę" swą 
nad nowym  prelim inarzem  oparłyby 
przedew szystk iem  na bardzo  uważ- 
nem wniknięciu poza kulisy całej na
szej gospodarki finansowej.

Na te  tajniki rzuca nieco św iatła  
ostatn ie spraw ozdanie Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, z którego  w y 
jątk i od czasu do czasu  ogłaszam y.

W  formie w praw dzie bardzo  oglę
dnej, bardzo dyplom atycznej — prze 
p łatanej naw et i pochw ałam i —  Kon 
tro la  P aństw a zw raca uwagę na ro z 
m aite „niew łaściw ości" i „n iepraw i
dłow ości”, z tego zw łaszcza w zglę

du zastanaw iające, że drogo one Pań 
stwo kosztują i że się je popełn ia w 
tych właśnie warunkach, gdy zw ięk
szające się n iedobory budżetow e p ro  
buje się ła tać  bądź przez coraz sroż- 
szy nacisk śruby podatkowej, bądź 
p rzez obniżkę płac urzędniczych, czy 
też  p rzez m echaniczne kreślenie w y
datków inwestycyjnych, oświatowych  
i t. p. a w ięc w ydatków  leżących w 
najżyw otniejszym  in teresie  kraju.

W ytkn ięte  przez K ontrolę u sterk i 
najrozm aitszego rodzaju znajdujem y 
w e wszystkich oddziałach administra 
cji państwowej w raz z M. S. W ojsk, 
i jego gospodarką „ryczałtow ą", w 
m onopolach, dalej w różnych „w y
tw órniach" i w najrozm aitszych lili
pucich „przedsięb iorstw ach", k tó rych  
za ery  .sanacji m oralnej" nam nożyło 
się jak grzybów  po deszczu, a k tó re  
ze swem i luksusow o opłacanem i p o 
sadami, gratyfikacjam i, „djetam i" za 
liczne podróże w  kraju czy zagran i
cą, z kosztam i „reprezentacyjnem i" 
czy iście cudow nem i „bilansami" itd., 
p rzejdą dopraw dy do historji.

W szystkie te  „usterk i"  znakom icie 
scharak teryzow ać m ożna słowam i u- 
żytem i p rzez K ontrolę p rzy  om aw ia
niu lekkom yślnej gospodarki B anku

Gosp. Kraj., mianowicie-' „nie licze
nie się ze skromnemi realnemi zaso
bami polskiej rzeczywistości".

Otóż tem  w łaśnie „nie liczeniem  
się" Sejm w inien zająć się z całą 
skrupulatnością , choćby tylko w ta 
kim zupełnie rzeczow ym  sensie, by 
owej, w  różnych postaciach  „rados
nej tw órczości" raz wreszcie poło
żyć jakiś kres, tem bardziej pożądany
i konieczny, że p rzecież deficyt nie 
może w zrastać  w nieskończoność, bo  
groziłoby to praw dziw ą k a ta s tro fą  i 
dla społeczeństw a i dla Państw a.

W szystko, co powyżej —  mówimy 
oczywiście warunkow o...

„Sejm w inienby się zająć" —  gdy
by -ten Sejm nie miał za sobą wybo
rów z jesieni 1930 r.

J a k  m niejszość opozycyjna usto 
sunkuje się,do now ego budżetu , w ia
domo.

J a k  zaś zachow a się dzisiejsza „sa 
nacyjna" w iększość — to rów nież 
nie stanowi zagadki.

B. B. W. R. ma now ą sposobność 
do odpow iedniego „popisu-" na o- 
czach całej Polski.

Polecam y to w idow isko specjalnej 
uw adze opinji publicznej.

ab .

C. K. W.
W yznaczone na dzisiaj posiedzenie 

Centralnego Komitetu W ykonaw cze
go P. P. S. nie odbędzie się z powo
du choroby kilku towarzyszy. O ter
minie ostatecznem posiedzenia za
wiadomimy za pośrednictwem „RO
BOTNIKA".

Sekretarjat Generalny.

Wznowienie sesji 
sefmowej

Pierw sze posiedzenie Sejmu ma 
się podobno odbyć w e wtorek, 6 g ru
dnia, o godz. 4 po poł. Tego sam e
go dnia o godz. 11 rano odbędzie się 
w lokalu w łasnym  posiedzenie p le
narne Z. P. P. S.

W edług pogłosek p. m arsz. Śwital- 
ski zam ierza zw ołać w ciągu grudnia 
tyiKo dw a lub trzy  posiedzenia. P ó 
źniej n astąp i now a p rzerw a  pod p ła 
szczykiem  św iąt Bożego N arodzenia.

W  kołach urzędniczych tw ierd zą  
kategorycznie , że Klub B. B. W . R. 
w ystąp i z „ofiarną in icjatyw ą" dal
szego obniżenia płac pracowników  
państwowych o 12%. P. m in ister 
skarbu  zaakcep tu je  praw dopodobnie 
tę  .ofiarną in icjatyw ę" i raz jeszcze 
pow tórzy  sym patyczne hasło  „p rze
trw an ia ' 'k ryzysu gospodarczego. U- 
rzędnicy państw ow i może p rzeczy ta 
ją uw ażnie... afisze w yborcze B. B. 
W. R. i pom yślą o tem , do czego ich 
doprow adzili ich dzisiejsi „sanacyj
ni" kierow nicy.

„Postulaty
sfer  gospodarczych1

Jak się dowiaduje Ag. „Press", „sfery 
gospodarcze" przedłożyły czynnikom 
rządowym szereg postulatów, wśród któ 
rych na pierwszy plan wysuwają się po
stulaty z dziedziny komunikacji.

„Sfery gospodarcze" domagają się 
mianowicie włączenia do Ministerjum 
Komunikacji — poczt, telegrafów i tele
fonów, zorganizowanych na zasadach 
handlowych. Samodzielne Ministerjum 
poczt byłoby zniesione, a zarząd poczt, 
telegrafów i telefonów tworzyłaby gene
ralna dyrekcja poczt.

Dalszy postulat „sfer gospodarczych" 
dotyczy przeprowadzenia „istotnej ko
mercjalizacji" kolei. „Sfery gospodarcze" 
projektują, aby zarząd kolei został zor
ganizowany na zasadach wielkiego przed 
siębiorstwa handlowego. Wysuwany jest 
pomysł powierzenia zarządu kolei sa
modzielnemu przedsiębiorstwu kolejo
wemu, na czele którego stanąłby nieza
leżny od Rządu dyrektor naczelny. Rząd 
miałby nad tem przedsiębiorstwem je
dynie zwierzchni nadzór i decyzję w' naj
poważniejszych sprawach ogólno-pań- 
stwowych. W ten sposób, zdaniem pro
jektodawców, zapewni się kolejom pro
wadzenie ich fnteresów według zasad 
handlowych z ograniczeniem do mini
mum momentów politycznych i sprowa
dzeniem do właściwych rozmiarów mo
mentów społecznych, które dziś odgry
wają niejednokrotnie decydującą rolę 
ustalaniu polityki handlowej kolei.

*
K rótko mówiąc, „sfery gospodar

cze" życzą sobie, by w sze lk '0  środki 
kom unikacyjne w Państwie Polskiem  
powierzone zostały... kapitałow i p ry
watnem u. Ciekawi jesteśm y, czy „po
stu laty" p rzew idu ją także udział ka
p ita łu  obcego w kierow aniu polskie- 
mi kolejam i Żelazn-,emi?
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„Nadmierne koszty 
robocizny11

R óżne pisem ka niby-robotnicze, w ydawane  
z  funduszów... w iadomych, niem al co dnia 
zapew niają czyteln ików , że nigdy jeszcze kia  
sa robotnicza w Polsce nie miała tak ra jskie
go życia, jak obecnie, za błogosławionych  
rządów „sanacji m oralnej''. Zapewnienia te 
są, naszem zdaniem, zupełnie zbyteczne: 
w szak ka żd y  wie, że jes t w łaśnie tak, a nie 
inaczej, i że jedynie zw ycięstw o „idologji" 
na w szystkich  frontach sprowadziło te ra
dosne i zbawienne dla klasy pracującej prze  
miany.

P rzykłady? .. Proszę. P rzypom inam y tu 
bokaterskich tkaczy  bełchatowskich, których  
Z A R O B K I TYG O D N IO W E  OD 5 DO 15 ZŁ. 
zosta ły  jeszcze nieco — obniżone, po paro
m iesięcznym  lokaucie, zastosow anym  przez 
bełchatowskich zw olenników  in icja tyw y i ka
pita lizacji prywatnej!...

W  P uszczy B iałow ieskiej robotnicy drze
w ni w  przedsiębiorstwach państwowych o trzy  
m ują PO 10 GR. Z A  GOD ZINĘ C IĘ ŻK IE J  
P R A C Y , czyli 80 groszy dziennie, a 20 zło 
tych  miesięcznie!..

Z lokautow ani kraw cy - chałupnicy w O- 
zorkow ie zm uszeni byli nieco obniżyć swą 
nadmiernie, widać, w ysoką „stopę życiową", 
i obecnie pobierać będą za U SZYC IE  P A R Y  
SPO D N I — G R O SZY PO LSKICH  37 ( tr z y 
dzieści siedem)!..

W  razie po trzeby przykładów  takich i tym  
podobnych znaleźlibyśm y mnóstwo. A le  chy
ba — dla sceptyków  i wogóle „partyjni 
ków "  —  i  te w ystarczą. Za 70 — 80 gro
szy  dziennie robotnik m oże przeżyć  w  P ol
sce tak wesoło, beztrosko i przyjem nie, że  o 
tern pojęcia nawet nie ma ani ks. R adziw iłł, 
ani p. sen. Stecki, ani p. adw. W yrostek, 
ani panowie z dro idżow niczych i wszelkich  
innych karteli. Bd.

Sanacja „sanacji**
Zgodnie z podaw anem i już przez nas 

informacjami, Wydział Powiatowy Sej
miku łódzkiego postanow ił zawiesić w  
czynnościach kilku wójtów i sołtysów za 
przywłaszczenie rządowych pieniędzy 
lub za obracanie niemi dla własnej ko
rzyści. W tych dniach p. s ta rosta  pow ia
tow y pozbaw ił urzędu w ójta gm. Rado- 
goszcz —  W alczaka, w ójta gm. Bruss — 
Kaczorowskiego i sołtysa wsi Nowosol- 
n a  — Teobalda, przyczem spraw y ich 
przekazał prokuratorow i. Pozatem  p. 
s ta rosta  w tow arzystw ie inspektora  sa 
m orządow ego sprawdził księgi i kw ity 
u wszystkich wójtów i sołtysów pow iatu 
łódzkiego. O wyniku tej kontroli nara- 
zie —  głucho.

G w ałtow na „czystka" wśród gminnych 
filarów  B. B. W. R. w pow. łódzkim  jest 
konsekw encją w ielce elegijnego p rze
m ów ienia p. starosty  na  posiedzeniu 
Sejmiku, o czem w swoim czasie pisaliś
my obszerniej. Tu przypominamy tylko, 
że  p. s tarosta  skarżył się wówczas gwał 
tow nie na „upadek m oralności", „ciem 
no tę" i „apatję" ludności „usanowanego" 
od „a" do „zet" pow iatu.

Już miesiąc 
trwa strajk w „Tespie11

W hucie szklanej „Tesp" w Strzemie
szycach trw a  strajk  w łoski robotników.

Robotnicy nie opuszczają od m iesią
ca fabryki, gdzie, mimo zimna, p rzeby
wają dzień i noc.

C ałkow itą odpowiedzialność za prze 
w lekły strajk  ponosi wyłącznie zarząd 
fabryki p rzez swoją nieustępliwość.

Z n a d  N i l u
Aleksandrja, 23.XI. 1932.

W ciągu ostatnich 15 la t zaszły rad y 
kalne zmiany na W schodzie i bardzo 
nieliczne są te  miejscowości, w których 
utrzym ał się pierw otny tryb życia 
kształtow any na obyczajach i tradycjach 
m ahom etańskich. Na wymarciu jest ro
mantyzm haremów — jeżeli wolno tak  
się wyrazić.

Stosunki na W schodzie noszą na so
bie, zupełnie jak w  Europie, piętno cięż- 
k :ego kryzysu gospodarczego i tam n a 
wet, gdzie w ielożeństw o i harem y nie 
są praw nie zabronione, tylko nieliczni 
mogą sobie pozwolić na luksus posiada
nia więcej, niż jednej żony, I rzecz dziw
na! Gdy naogół kryzys spraw ił, że ceny 
zarówno ziemi i budowli, jak artyku 
łów  przem ysłowych i produktów  ro l
nych wszędzie spadły, to  m ahom etanie 
— szczególnie bałkańscy — narzekają 
na drożyznę... żon. M ianowicie odkąd 
ojcowie rodzin spostrzegli się, że także 
kobieta  może zarabiać pracą, ceny ko
biet i poważanie ich poszło znacznie w  
górę.

Najbardziej utrzym ały się stare  zwy
czaje m ahom etańskie w Egipcie. Tu n a 
potyka się jeszcze haremy, z pośród 
których te  haremy, k tóre  pokazują się 
przyjezdnym, bynajmniej żadnego poję
cia o harem ach nie dają. „H arem y dla 
turystów 11 są to przew ażnie nocne lo
kale o w ątpliwej renom ie, a ,,eunuchy", 
których się tam widzi, to przebrani o- 
ficjaliści b iura podróży.

Nie da się tego powiedzieć o h are 
mach m iasta tubylców, Aleksandrji, A- 
leksandryjskie harem y są nietylko zze-

wnątrz, lecz także z w ew nątrz praw dzi
we, niefałszowane.

W ielcy kupcy aleksandryjscy znajdu
ją w nich w ytchnienie po pracy. Są to 
bardzo zamożni Egipcjanie, zupełnie 
zresztą zeuropeizow ani; ubierają się po 
europejsku; interesy swe prow adzą po 
europejsku, jeżdżą w spaniałem i am ery- 
kańskiem i limuzynami, lecz prywatne 
swe życie układają według starych ma
hometańskich praw, W tej sferze po- 
prostu nie w ypada mieć mniej, jak  sześć 
żon. Pięć jest już shocking!

W A leksandrji też najczęściej spo t
kać można zaw oalow ane damy, w czar
nych czew rach zasłaniających tw arze. 
Są to  bądź m ieszkanki harem ów , bądź 
też m łode Egipcjanki, których rodzice 
pragną córki swe dobrze zamąż wydać. 
W tejże samej A leksandrji można na 
plaży podziwiać setki innych młodych 
Egipcjanek w kostjum ach kąpielowych, 
z zapałem  oddających się ćwiczeniom 
sportowym. Są to córki domów postę
powych, które zupełnie zerwały z tra
dycjami muzułmańskiemi.

Reformy Kem al-Paszy znalazły echo 
we w szystkich krajach, których religją 
1 anującą jest Koran.

Jakkolw iek  pom iędzy zachowawcam i 
i postępowcam i stosunki są jeszcze do
syć tolerancyjne, to jednak postępow cy 
z pew ną wyższością odnoszą się do m a
hom etan, posiadających harem y i pogar
dliwie nazywają ich „paszami11.

Śmierć jednego z tych „paszów ” w y
w ołała niedaw no niem ałe poruszenie w  
całym Egipcie. Bogaty ten Egipcjanin 
zostawił „kolekcję11, składającą się z 45

żon oraz 88 dzieci. Okazało się, że po
między „żonami" zm arłego „paszy" by
ły 12-letnie dziewczynki. Gdy rzecz w y
szła na  jaw, zajęła się spraw ą p ro k u ra
tura, na której zlecenie, a ku zgorsze
niu wszystkich „paszów ", mają być pod
dane rewizji wszystkie haremy, celem  
stwierdzenia, czy także w innych nie są 
więzione nieletnie dziewczęta.

Przy tej sposobności zam ierzone jest 
stw ierdzenie, w których harem ach uży
wane jest opium. Policja dawno bowiem 
przekonała  się. iż haremy są głównymi 
odbiorcami opium, które w  dużych ilo
ściach jest do Egiptu przemycane. Czę
sto też  znający tutejsze stosunki mogą 
obserw ow ać na ulicy zaw oalow aną da
mę harem ową, k tórą  trop w  trop śle
dzi ager.t policyjny. O nic innego temu 
panu nie chodzi, jak tylko o w yśledze
nie, czy w ycieczka harem owej dam y na 
m iasto „po spraw unki" nie ma na  celu 
zaopatrzenie się w narkotyki.

Cała postępow a opinja egipska zgod
na  jest co do tego, że należy ze starem i 
przesądam i, a przedew szystkiem  z h a 
rem am i skończyć. „O piekuńcze" w ła
dze angielskie do tych wewnętrznych 
spraw  egipskich nie w trącają  się. B a
czą one jedynie na  to. aby  do harem ów 
nie dostaw ały się kobiety białe. N iedaw 
no udało się pewnemu „paszy" nabyć do 
swego harem u pew ną Angielkę. Na 
tranzakcji tej patrycjusz egipski źle w y
szedł, w ładze bowiem skazały go na 
10-letr.ie w ięzienie. Egipcjanek n a to 
m iast ani żadne praw o, ani żaden kom i
sarz lub p rokura to r nie chroni przed 
samowolą i nieludzkością „tradycji".

J. Rz.

Prez. Roosevelt
za złagodzeniem zakazu imigracji

Przyszły prezydent Stanów  Zjedno
czonych, Roosevelt, udzielił wywiadu 
jednem u z dziennikarzy am erykańskich.

Pom. in. Roosevelt oświadczył, że 
w praw dzie kryzys gospodarczy i n ad 
m iar bezrobotnych w  A m eryce nie p o 
zwalają na otw arcie granicy dla w szyst
kich pragnących przyjechać do A m ery
ki. uw aża jednak, że obecnie obowiązu
jące przepisy są zanadto rygorystycznie 
stosowane.

Roosevelt opow iedział przy  sposobno
ści w ypadek, którego był naocznym  
świadkiem. Nie wpuszczono mianowicie 
syna obyw atela am erykańskiego, od 
15 la t naturalizow anego, dlatego tylko, 
że nie znał języka angielskiego.

Uroczysty obchód
40-lecia istnienia Związku Włókniarzy w Bielsku

W  dniu 27 listopada r. b., w sali Do
mu Robotniczego w Bielsku, odbyła się 
uroczysta Akadem ja z okazji 40-to lecia 
istnienia Związku Zaw. Robotników  i 
Robotnic Przem ysłu W łókienniczego, 
Oddział w Bielsku.

Akadem ję rozpoczęto odegraniem 
przez orkiestrę „Marsza koracyjnego11 
i odśpiewaniem  przez Zjednoczone Chó
ry  Bielska hymnu „Pozdrowienia Robo
tnicze".

N astępnie uroczystość otw orzył tow. 
Jaromin, przew odniczący Oddziału Zwią 
zku, w itając serdecznie przybyłych de
legatów  i gości, oraz podkreślając w aż
ne znaczenie tego jubileuszu dla robo
tników  - włókniarzy.

Tow. poseł A. Szczerkowski, im ie
niem Zarządu Głównego Związku, złożył 
życzenia jubileuszowe, oraz scharakte
ryzow ał ważniejsze m omenty działalno
ści i rozwoju Związku, od czasu pow 
stania Oddziału, t- j- od roku 1892. Tow, 
Szczerkowski przypom niał, że już w ro 
ku  1890, w walce o swojią egzystencję, 
w łókniarze przelew ali krew  <ia ulicach 
Bielska, a w  dalszej walce z wyzyskiem 
kapitalistycznym  w latach 1906 i 1917 
przeszli ciężkie lokauty  i prześladow a
nia.

W łókniarze bielscy zgrupowani w 
Związlku Klasowym, odgrywali rolę czo

łową w miejscowym ruchu zawodowym, 
wierni zasadom  walki klasow e', W  ro 
ku 1920 przystąpili do Centrali Związku 
W łókienniczego w Łodzi i w  jego sze
regach zajęli poczesne miejsce. Mimo 
wichrzeń i destrukcyjnej roboty  nacjo
nalistów, zarówno polskich jak i n ie 
mieckich, n ie  pozw olili się rozbić na  
grupy narodowościowe. Tak przed woj
ną światową, jak i obecnie, zachowali 
jedność i solidarność organizacyjną, co 
daje gw arancję że i w  przyszłości w łó
kniarze bielscy stać będią w iernie przy 
sztandarze czerwonym, z  niezłom ną 
w iarą w ostateczne zwycięstwo nad ka
pitalizmem.

Z kolei tow, poseł Friihwirth, z W ie
dnia pow itał zebranych, imieniem zor
ganizowanych w łókniarzy Austiji, cha
rakteryzując okres, kiedy w łókniarze 
bielscy przystąpili do C entrali Unji R o
botniczej w  W iedniu i pożytecznie p ra 
cowali w organizacji centralnej dla do
bra klasy robotniczej Polskiej i dobra 
ogółu włókniarzy dawnej Unji.

N astępnie tow. poseł Fruhwirth przy
toczył fakty, dotyczące stopniowego 
rozwoju tego związku, obejmującego ro 
botników  Galicji i Śląska Cieszyńskiego, 
oraz osiągniętych przezeń Zdobyczy. 0 -  
mawiając obecne położenie w łókniarzy, 
wskazał, że w dzisiejszym kryzysie

przed w łókniarzam i stoją w ielkie zada
nia i mogą być spełnione należycie wó
wczas, gdy robotnicy przemysłu w łó
kienniczego będą należycie zorganizo
wani w klasowych Związkach Zawodo
wych.

Zakończył złożeniem serdecznych i r -  
ozeń od robotników  austriackich dla 
w łókniarzy polskich,

Tow. poseł Czapiński, złożył życze
nia, imieniem O. K. R. PPS Białej, a 
tow. poseł Gliksman imieniem OKR. 
Niem. Socjal. Partji Pracy Bielska. Od
czytano następnie list, z serdecznem i 
życzeniami od Komisji Centralnej Zwią
zków Zawodowych.

W szystkie przem ówienia i życzenia 
przyjmowano owacyjnie.

Na w niosek tow. Jaromina uchwalo
no przesłać w yrazy czci i poważania 
tow. Daszyńskiemu za jego długoletnią 
pracę dla wyzwolenia klasy robotni
czej.

N astępnie odbył się śpiew  chóru m ie
szanego T, U. R. Biała, oraz inne pro
dukcję artystyczne

n>*
*

W  poniedziałek, 28 b. m. po poł. w sali 
Domu Robotniczego odbyło się zgrom adze
nie w łókniarzy Bielska  i okolicy, na  którem  
wygłosili d łuższe przem ówienia ttow. posło
wie Friihwirth i Szczerkow ski.

Prawdo o zebraniu
przy ul. Dzielne!

Zarząd Zw. Zaw. Robotników i Robot
nic Przemysłu W łókienniczego (Oddział 
I) stw ierdza za naszem pośrednictwem , 
że informacje prasy  brukowej o areszto
waniu ,,195 kom unistów" w lokalu dziel
nicy Org. W arszaw skiej P. P. S. przy ul. 
Dzielnej 95 są tendencyjne i fałszywe.

W  lokalu tym odbywało się w e w torek  
istotnie zebran ie  grupy robotnic i rob o t
ników, pracujących w fabrykach tryko
taży. Było to  zebran ie  organizacyjne 
Oddziału II Związku, Oddziału zareje
strowanego, a więc najzupełnie legalne
go.

Policja w kroczyła w  samej rzeczy, ale 
zebranie w cale nie było poświęcone 
żadr.ej dyskusji „stalinow ców " z „troc
kistam i" — tylko spraw ie... w arunków  
p racy  i płacy w fabrykach trykociar- 
skich.

Na Górnym Śląsku
Jeszcze Jeden w arsz ta t  pracy 
nieczynny

„Gazeta Robotnicza" donosi, że ko
palnia „Fanny", pomimo protestów  ze 
strony robotników  i gminy, zostanie jed 
nak unieruchomiona.

WESOŁY KĄCIK
EN FA N T TERRIBLE.

Ciocia K lem entyna jest z w izytą u  swych 
’ krewnych,

— Ładny z ciebie chłopczyk, Jerzyku  —  
pow iada do 8-letniego siostrzeńca — masz 
oczy mamusi i nos ta tusia .

— A spodnie mam mego starszego braoi-

PESYM ISTA.
Pani -uomu po załatw ieniu sprawunków 

na  mieście w raca z opóźnieniem d o  domu na  
obiad,

—  Zapewne już sądziłeś, że zginęłam — 
pow iada do  męża.

— Nie, duszko, nigdy nie byłem  optym i
stą.

SPRYTNY ADW OKAT.

— No jakże, panie kolego, u d a ło  się panu 
uwolnić k lijen ta .

— N aturalnie. Udowodniłem, że przez 5 
la t przebyw ał on w zak ładzie  d la  ob łąka
nych.

— Chyba że tak.
— Tak, ty lko  nie dodałem , te  przebyw ał 

tam  w charak terze lekarza.

Myśl ludzka pod rządami dyktatury
Spór o Spinozę w Rosji Sowieckiej

Cały św iat obchodzi trzechsetną ro 
cznicę urodzin wielkiego m yśliciela ho
lenderskiego Spinozy. W tych obcho
dach bierze żywy udział także obóz so
cjalistyczny, gdyż życie i filozofja Spi
nozy w yw arły znaczne w rażenie i 
w pływ  w obozie proletariackim .

Przedew szystkiem  samo żvcie Spino
zy wzbudza naszą sympatję, gdyż to ży
cie było zmaganiem się z tępym klery
kalizmem żydowskim, nie cofającym się 
przed  niczem: znany jest fakt rzucenia 
„chajrem u" (klątwy) n a  Spinozę... To 
też nuta tolerancji silnie brzmi w pis
m ach Spinozy. Ciekaw a rzecz, że p ier
w iastek  wolnomyślny u Spinozy rozw i
nął się pono pod wpływem obcow ania z 
postępow ym  i wolnomyślnym jezuitą....

Ale, rzecz, naturalnie, ważniejsza, 
także filozofja Spinozy znalazła w  obo
zie socjalistycznym dużo sympatji. Ta 
filozofja bowiem sta ła  się niejako pod
staw ą nowoczesnego, naukowego poglą
du na św iat, Spinoza usunął w szelką in
terw encję czynników nadnaturalnych w  
życiu przyrody i człowieka. W arto  prize 
czytać w „Rozprawie teologiczno - po
litycznej" (skrócony polski p rzek ład  z 
r. 1928), jak krytykuje „cuda” ; p ro roc
twa. Spinoza w iąże w szystkie zjawiska 
nieubłaganym  związkiem przyczyno
wym, co — jak już wspomnieliśmy — 
atało się oparciem nowoczesnego nau

kowego poglądu na św iat. W prawdzie 
swoją przyrodę n ieraz nazywa Bogiem, 
ale to ty lko szata zew nętrzna, pozo
stałość tradycyjna. Mamy przed! sobą 
m yśliciela — naukow ca.

Mało tego. Jednym  z centralnych pun
któw  każdej filozofji jest pochodzenie i 
istota świadomość., życia duchowego. 
Otóż świadomość Spinoza ściśle wiąże 
ze swoją „substancją" św iata, k tó ra  jest 
wszystkiem, tworzy wszystko. Świado
mość nie m a samodzielnego bytowania, 
nie jest zjawiskiem niezależnem, lecz 
jest tylko jedną z właściwości cwej „sub 
stancji"; drugą właściwością tejże „sub
stancji" jest przestrzenność, czyli ma- 
terjalność. W  ten sposób świadomość 
ściśle jest zw iązana ze  zjawiskami m a- 
terjałnem i. Innemj słowy, Spinoza zbli
ża  się d!o stanow iska materjalistyczne- 
go. Nic też dziwnego, że w  obozie m ark- 
sowskim, którego oficjalną filozofją by
w a najczęściej m aterjalizm , Spinoza o- 
degrał pew ną rolę. Tak np. Plechanow, 
może najwybitniejszy z filozofów-mate- 
rjalistów  obozu m arksowskiego, chętnie 
przysłuchiw ał się subtelnej argum enta
cji Spinozy i nie dał swemu m ateriali
zmowi zejść na grunt wulgarnego „m a
terializm u" w jego najprymitywniejszej 
postaci. To też Plechanowowi zarzuca
no nieraz, że jego m aterjalizm  jest p e 
wnym rodzajem  „spinozizm u".

Tyle w ystarczyłoby dla .najkrótszej i  
naogólniejszej charak terystyk i w pły
wów Spinozy na obóz socjalistyczny. 
N iestety, jubileusz Spinozy obchodzony 
bąrdzo hucznie w Rosji sowieckiej, s ta ł 
się tam nieprzyzwoitą farsą, której war
to poświęcić kilka słów. Jeszcze raz  zo
baczymy, co znaczy dyk ta tu ra  w  du- 
chowem życiu danego kraju.

Oficjalną filozoficzną doktryną bol- 
szewizmu jest — jak wiadomo — ma- 
terjalizm. Każdy niem aterjalista jest u- 
waiżany za odszczepieńca, zdrajcę i w ro
ga. Dobrze. W iadomo jednak, że pod te- 
rorem  łatw o przyjąć oficjalną term ino
logię, a!e różnice będą się krzew iły i 
w obrębie oficjalnej terminologii, w  o- 
brębie urzędowego pacierza. M aterja
lizm, ale który m aterjalizm ? Pokazało 
się bowiem niebawem, że gatunków 
m aterializm u jest mnóstwo, t że „he
rezje" spokojnie sobie przycupnęły pod 
krzaczkam i różnych gatunków m ateria
lizmu. Rozpoczęła się tedy w ielka b i
jatyka i harm ider W ożywionej po le
mice „heretyckie" gatunki m aterializ
mu zostały potępione i nawet ukarane.

T eraz łatw o zrozumieć, że gdy przy
szło do Spinozy, rozpoczął się w „jedno
litym 1 'obozie materjalistyczmytn bój po
między „frakcjam i" o to, czem w łaści
wie jest Spinoza dla prawdziwego m a
terializmu. O kazało się przytem , że m o
żliwe są aż trzy stanow iska w  tej, zda
wałoby się, prostej spraw ie. W yjaśnia 
to naprzykład  p. Judin w  num erze „Pra
w dy" z dn. 25 listopada. P ierw sze s ta 
nowisko polega na  tem } że Spinozę po

dnosi się wysoko i uwaiża się go bez
krytycznie za m aterjalistę. Czy wolno 
to czynić? Pokazuje się, że to jest naj
straszniejsza herezja i „mieńszewizują- 
cy (!!) idealizm ”. W ten sposób do tego 
„mieńszewizującego" stanow iska stoczył 
się do niedaw na najw iększy filozof bol- 
szewizmu, Deborin, uczeń Plechanowa. 
A za nim uczniowie Deborfna, jak Ka- 
rew, Sten i inni. Deborin już raz n ieda
wno za „heretycką" interpretację m a
terializmu został urzędowo ukarany. A 
teraz z racji Spinozy zmowu „wpadł".

Przystępujem y do drugiego stanow is
ka, Jeśli nie wolno bezkrytycznie ane
ktow ać Spinozy na rzecz materializmu, 
w  takim  razie chyba wolno podkreślić 
idealistyczną nutę w Spinozie? Np. mo
żna za .substancję" Sp/nozy uważać sa 
m ą jego teorję przy.czynowości. A le czy 
wolno to robić m arksiście? Otóż, nie! 
Jeżeli to m arksiści czynią, idą w  ogo
nie zachodnio - europejskich idealistów. 
Tak czynią niektórzy m arksiści „here
tycy", zwa i „m echanistam i", jak A k
selrod i Warjasz,

W ten sposób poznaliśmy dw a błędne 
stanow iska, dwa „heretyckie" kierunki. 
Musimy teraz  poznać stanow isko „orto- 
doksalne", urzędowe. Polega ono na 
tern, że Spinoza istotnie uczynił dużo 
d la rozwoju filozofji i m aterializm u, ale 
m a ca ły  szereg braków  z  punktu w i
dzenia „praw dziw ego" marksisty Spi
noza bowiem nie tylko ubra ł swój sy 
stem w szaty idealistyczne (Bóg); n iety l
ko zabrakło mu ewolucyjnego h istory
cznego s tan o w isk ^  ale —■ co. najgorsiza

— „ ile "  ośw ietlił isto tę świadomości. 
M ianowicie, uw ażał — pow iada cytow a
ny Judin, — iż cala przyroda w pewnej 
m ierze jest uduchowiona; za nim tę  teo 
rję przejęli francuscy materjaUści XVITI 
stulecia ;a za niani kolejno, n iestety, 
przyłączył się do tego stanow iska Ple
chanow, obecnie zaś „w ogonie Plecha
nowa" kuśtykają ,,mieńszewizu;ący idea
liści" obozu bolszewickiego. Natom iast 
przyzw oity „m arksista" pow inien stać 
na stanow isku, iż „czucie, myślenie i 
świadomość rodzą się, pow stają w biegu 
rozwoju materji" A więc nie tkw ią od 
początku w m aterji lecz w biegu jej 
rozwoju „powstają". T eraz chyba zro 
zumiano, jak należy pojmować jedynie 
zbawczy gatunek materjalizm u i w czem 
mylił się Spinoza? Boimy się tylko, że 
to nagłe „pow staw anie" świadomości na 
pewnym poziomie m aterji w łaśnie 
najbardziej prymitywnym gatunkiem ma
terjalizmu!

Pozwoliliśmy sobie przytoczyć te 
nieco zaw iłe i głupawe polemiki, aby 
wykazać, jak degraduje się swobodę my
śli przy dyktaturze. Zamiast swobodnej 
dyskusji i swobodne; wymiany myśli, 
mamy pod dyktaturą  prokuratorów, k tó 
rzy n a ty en n ia s t denuncjują każde rze
kome odchylenie filozoficzne, jąko „mień 
szewizujące" lub podobne.

D yktatu ra  nie znosi wolności myśli. 
Uznaje ty •' c urzędową ortodoksję (pra- 
wowiernośćj.

Kazimierz Czapiński.
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Socjologia dyktatury
W  ciszy gabinetów naukowych u- 

czeni i pisarze różnych krajów pra
cują od lat nad ustaleniem prawideł 
rozwoju wewnętrznego dyktatorskich  
systemów rządzenia w rozmaitych 
okresach historji.

Nie trzeba już dzisiaj uzasadniać 
twierdzenia, że D Y K T A T U R A  JED 
N O STK I jest właściwie umowną fik 
cją, bo władzę sprawuje w prakty
ce zawsze jakaś GRUPA, czy ją  na
zw iem y OTOCZENIEM „dyktatora", 
czy P A R T  J Ą  R ZĄ D ZĄ C A , czy jak- 
kolwiekbądź inaczej. Taka grupa w 
pierwszych miesiącach po zdobyciu 
w drodze jawnego albo ukrytego za
machu stanu kierownictwa w Pań
stwie składa się zazwyczaj z entu
zjastów, przejętych swoją rolą i swo
im „zadaniem dziejowym . pławi się 
w sympatjach części przynajm niej o- 
pinji publicznej, gromi — nieraz 
szczerze — istotne albo urojone błę
dy, nadużycia, porażki — czasu, któ
ry upłynął.

W krótce grupa zwycięska rozsze
rza granice swego grona, zamknięte
go i ograniczonego w dobie walki; 
napływają do niej przeróżne „czwar
te brygady ' \  karjerowicze, aferzyści, 
tchórze, ludzie bez przekonań i bez 
sumienia. Środowisko rządzące już 
nie jest środowiskiem ofiarnych entu
zjastów; suche, orle postacie porasta
ją  tłuszczem; wartki potok rozlewa 
się w płytkie jeziorko, zamiast twar
dego żwiru powstaje miękie bagien
ko; atmosferze ROZKŁADU podle
gają przeaew szystkiem  jednostki 
mniej odporne, słabsze duchowo; sto
pniowo zawierają „kompromisy z ży
ciem" także jednostki siliuejize; GRU 
P A  R ZĄ D ZĄ C A  przeobraża się w 
GRUPĘ P R Z YW ILE JU  .F IN A N SO 
W EG O ; zryw a kontakt bezpośredni 
z masami; trwa nie własną mocą, ale 
BIERN O ŚC IĄ  — przemijającą, chwi 
Iową — mas; entuzjazm nie istnieje; 
działa automatycznie M ECH ANIZM  
aparatu państwowego; nerwowa oba
wa przed krytyką  powoduje coraz to 
bezwzględniejszy nacisk cenzury pra
sowej, represyj zgromadzeniowych i 
t. p. A  w samej grupie rządzącej na
rasta psychologja cynizmu ideowego, 
ukrytej goryczy, pewnego fatalizmu 
i — wreszcie — swoistego hedoniz- 
mu „kalifów na godzinę":

śm ie jm y  się! K tóż wie,
czy świat potrwa jeszcze dwa ty 

godnie"....
Zaczynają „wybuchać" SKAND A

LE PUBLICZNE,.. Jeden, drugi, trze
ci... Cenzura nie może ich stłamsić. 
G dy się konfiskuje artykuły pism le
galnych, — PLO TKA, czasami ohy
dna, prawie zawsze przesadna, krąży  
od domu do domu; szepce o r.iej każ
dy obywatel i, jeszcze ostrzej, każdy  
agent policji. Ludzie wierzą w cieniu 
nocy w to, w co nie uwierzyliby nig
dy  w pełnym blasku dnia.

*  *  
*

I  — koniec końców — nadchodzi 
„DZIEŃ Z A P Ł A T Y " . Jakiś przypa
dek... Strzał niezręcznego policjanta.,. 
M anifest dziennikarzy (lipiec 1830 r. 
we Francji).,. C zyjeś załamanie się... 
C zyjś brak woli.. „Kolos na glinia
nych nogach" upada. Bo „opór ciał 
miękich“ trwa niekiedy dziesiątki 
lat, ale DRZEW O BARD ZO  SPRÓ
C H N IAŁE runie od pierwszego ude
rzenia nie koniecznie nawet siekiery...

W tedy W A R T K IE  POTOKI rap
townie wyskakują z pod mułu; naj
częściej powodują W IELK Ą PO
WÓDŹ.

♦  *
*

Historja nie zna M ĄD RYC H  d yk
tatur. Dyktatura byłaby mądra, gdy
by umiała zorganizować KO NTROLĘ  
PUBLICZNĄ nad sobą samą. A le  
gdyby ją zorganizowała, przestałaby
być D Y K TA TU R Ą .

Dlatego uczeni i pisarze różnych 
krajów w ciszy swych gabinetów nau
kowych kreślą nieuchronne prawidła 
RO ZKŁAD U  W EW N ĘTRZNEG O  
wszelakich dyktatorskich systemów  
rządzenia.

Co przyjdzie?
„Sanacyjny" „PRZEŁOM" pisał 

niedawno o „W ielkiej Społecznej"... 
Zdaje się, miał słuszność... Tylko hi
storja N IE Z A R E JE ST R U JE  „Wiel
kiej Społecznej ani w redakcji „Prze 
łomu", ani w sekretariacie Z Z. Z.

H ISTO RYK .

Pożyczka m. Warszawy
Dowiadujemy się, że M inisterjum 

Spraw  W ew nętrznych, jako w ładza n ad 
zorcza samorządów, w  porozum ieniu z 
Min. Skarbu wyraziły zgodę na zacią. 
gnięcie przez W arszaw ę pożyczki w  po
staci 6% bonów na kw otę zł. 15,000,000 
płatnych po trzech latach.

W niosek ten uchwalony został nie
daw no p rzez  R adę M iejską stolicy.

H. N. Brailsford

Z agadn ien ie  d łu g ó w
W starożytności zwalniano dłuż

ników w regularnych odstępach 
czasu od ich długów. „Tablice z d łu
gami poszły do stopu" — mawiali 
Rzymianie. G recy i Rzymianie w ie
dzieli, że lichwa zawiera w  sobie 
m aterjał wybuchowy, k tó ry  może 
rozsadzić społeczeństwo. A m eryka
nie muszą dopiero poczynić to od
krycie. Jeżeli nie uczynią tego szyb
ko, to grozi św iatu kapitalistyczne
mu już nie kryzys, lecz krach.

Myśli te nasunęły się niejednemu 
socjaliście przy czytaniu wiadomo
ści, ze Hoover odmawia przedłuże
nia moratorjum  dłużnikom europej
skim. Gra toczy się więcej, niż o 
spraw ę wyrównania budżetu angiel
skiego, lub ratow ania funtu od u- 
padku. Długi stały  się w ostatnich 
trzech latach główną troską naszej 
planety. One wywołały z pół tuzina 
rewolucji w Am eryce Południowej. 
Choć nikt tego nie wypowiedział, 
one przecież były kulisami hardej 
walki Gandhiego przeciw  Imperjum 
Brytyjskiemu. One to popchnęły 
jedno z państw  australijskich, rzą
dzone przez lewicę robotniczą, do 
otw artej rewolty. One częściowo 
wyjaśniają powodzenie Hitlera. Od 
W iednia do A ten — stanowią one 
górujący nad wszystkiemi innemi 
czynnik w życiu. A  teraz poraź 
pierw szy Londyn, tradycyjny w ie
rzyciel świata, staje jako zakłopota
ny dłużnik, w obliczu doświadczeń, 
k tóre reszcie świata boleśnie dały 
się we znaki.
• Ale z Anglją rzecz się ma nieco 

osobliwie. Anglja była pierwszem 
państwem, k tóre zawarło z A m ery
ką układ dłużniczy na w arunkach 
niezm iernie dla Anglji ciężkich. 
Am eryka zrzekła się części całości 
swych należności, ale podczas gdy 
Francji podarow ała 50%, a W ło

chom 74%, to Anglji tylko 17.7% 
długów. W skutek tego Anglja musi 
w ciągu dwuch najbliższych poko
leń spłacić aż do ostatecznego u re 
gulowania długu -wysokości 4604 
miljonów dolarów — tyle Anglja 
otrzym ała — nie mniej niż 11.106 
miljonow dolarów. Tak potężna jest 
lichwa naw et przy niskiej stopie 
procentowej.

A pow tóre: siła kupna pieniądza
wpływała na wszystkie długi, ale w 
rozm aity sposób. Dolar, jak w iado
mo, bardzo silnie podskoczył na 
w artości od czasu zawarcia układów 
dłużniczych. W edług obliczeń fa
chowców w „New York Times", 
Am eryka za każdego zwróconego 
dolara będzie mogła nabywać o 54% 
więcej tow aru. Żądać tego n ieprze
widzianego haraczu, byłoby potw or
nością. A to jeszcze nie wszystko. 
Poziom cen w  Anglji przesunął się 
w ostatnich latach  do tego stopnia, 
że Anglja — zgodnie z tem i samemi 
obliczeniami am erykańskiem i — 
musi płacić kwotę, za k tó rą  na ryn
ku własnym mogłaby kupić o 85% 
tow aru więcej. Francja natom iast 
zyskała nieco na upływie czasu: 
musi spłacać w  tow arach o 30% 
mniej, niż swego czasu ustalono. 
A m erykanie nie muszą uwzględnić 
zmian w artości pieniądza w  Londy
nie i w Paryżu. Ale i oni nie mogą 
usprawiedliwić tranzakcji, w  której 
pożyczka w artości 100 dolarów 
urasta  do długu wysokości 154 do
larów.

Ale głównym powodem, dla k tó 
rego Anglja zabiegała o nowe u re 
gulowanie spraw y długów, był ten, 
że sama ona w  Lozannie zobowią
zała się do skreślenia długów, na
leżnych jej od Niemiec i ich daw 
nych sojuszników. M otyw ten  nie
zwykle rozgniewał Am erykan. Oni

już dawno odżałowali nonsens u- 
czestnictw a w wojnie i biorą za złe 
wszystko, co w  czemkolwiek przy
pomina im solidarność z dawnymi 
towarzyszami broni lub co mogłoby 
ich obarczyć cząstką wspólnego cię
żaru.

Istotną przeszkodą do zmiany s ta 
nowiska am erykańskiego jest brak 
wiedzy gospodarczej u  przeciętnego 
posła am erykańskiego. On zdaje się 
nie rozumieć, że istotna trudność 
polega w transferze, w  przenosze
niu tak  olbrzymich sum z jednego 
kraju do drugiego. Aljanci byli rów 
nie dziecinni, gdy przypuszczali, że 
Niemcy mogą im wypłacać takie 
astronomiczne cyfry tytułem  od
szkodowań. Jednakże głupotę swą 
przejrzeli, gorzkiem nauczeni do
świadczeniem, szybciej, niż A m ery
kanie. Rzecz jasna, Europa może 
płacić tylko w złocie albo w  tow a
rach. Anglja nie ma nadm iaru zło
ta, nie licząc skromnych statutow o 
przepisanych rezerw  bankowych. 
Tow ary chętnie wysyłałaby do Ame 
ryki, ale na przeszkodzie staje n ie
przebyty mur celny. Bilans handlo
wy jest dla Anglji beznadziejnie nie
korzystny. W pierwszych 9 m iesią
cach r. b. Anglja kupiła od A m ery
ki tow arów  za 50 miljonów funtów, 
ale sprzedała do Am eryki tylko za 
11 miljonów funt. Gdyby Anglja 
chciała płacić długi w tow arach, to 
ten  stosunek musiałby się odwró
cić. Jedyną jeszcze możliwością by
łoby —■ sprzedaw ać na wszystkich 
rynkach pieniężnych świata funty 
i zakupywać za nie dolary. To ozna
czałoby gorszy spadek funta, niż 
obecny. I A m eryka nic nie miałaby 
z tego, gdy uniemożliwionoby Anglji 
zakup tow arów  amerykańskich.

(Dok. nast.).

„Rozbrojenie moralne" przed sadem
Przebieg sprawy sądowej przeciwko tow. Loosowi 
Listy z Łodzi

W Łodzi odbył się sensacyjny proces 
„pacyfistyczny", W dniu 17 maja 1932 
roku w sali R ady Miejskiej —  tow. dr. 
Józef Loos wygłosił odczyt na tem at 
„Wojna — Pokój — Rozbrojenie", W 
treści odczytu p rokura tu ra  łódzka do
p atrzy ła  się przestępstw a naw oływ ania 
ludności do strajku powszechnego oraz 
do porzucania szeregów wojskowych w  
razie wybuchu wojny.

W  dniu 29 listopada odbyła się roz
prawa sądowa w Sądzie Okręgowym w  
Łodzi. O skarżał p rokura to r Karski, bro
nił tow. m ecenas Kempner. Sprawę 
rozpatryw ał sędzia okręgowy Tuszow- 
ski.

Na pytanie sędziego, czy oskarżony 
przyznaje się do winy, tow. dr. Loos 
oświadczył iż, do zarzucanego mu czy
nu nie przyznaje się. W  odczycie tym 
starał się uzasadnić pogląd dzisiejszych 
pacyfistów na spraw ę wojny i pokoju, 
dążenie pacyfistów  do zabezpieczenia 
światu pokoju. W  dalszym ciągu om a
w iał rolę Ligi Narodów w  tej sprawie, 
zaw arte p ak ty  i umowy, Konferencję 
Rozbrojeniową i w przeciw ieństw ie do 
niej przygotow ania wojenne we wszy
stkich krajach. W końcu swego odczy
tu poruszył sprawę teorji pacyfistycz
nych, wszystkie jej prądy. W  związku 
z tern podkreślił, że angielscy pacyfiści 
stoją na stanowisku odmowy społe
czeństw a brania udziału w wojnie, n ie

m ieccy z a i  uważają, że bronią przeciw  
wojnie będzie stra jk  generalny w  p ań 
stwie. Biorąc pod uw agę te dwie teorje 
podkreślił swój sceptycyzm co do nich, 
stw ierdzając, że tylko rządy socjalisty
czne we wszystkich państwach wzglę
dnie w niektórych w iększych p ań 
stwach, będą mogły skutecznie z n ie
bezpieczeństw em  wojny walczyć i nie 
dopuścić do nowej wszechświatowej 
rzezi.

Następnie Sąd przesłuchał świadków 
oskarżenia i obrony.

P rokura to r Karski domaga się u k a
ran ia  oskarżonego na tej podstaw ie, że 
oskarżony w  swym odczycie poruszał 
możliwości wybuchu strajku general
nego i w zyw ał żołnierzy do nieposłu
szeństw a w  razie wybuchu wojny i że 
do tych form akcji przeciw  wojnie usto 
sunkow ał się przychylnie, bo tw ierdze
nie, że akcje te  nie doprow adzają do 
celiu nie zmniejsza winy oskarżonego, 
k tóry  szukał w tern furtk i do ukrycia 
się przed odpowiedzialnością.

Tow. m ecenas Kempner omawia treść 
odczytu, k tórego podstaw ą była spraw a 
już nie tylko kwestji życia i śmierci 
poszczególnych ludzi — wojna jest 
spraw ą naszej cywilizacji i kultury, a 
niedopuszczenie do niej najw.iżr iejszym 
zagadnieniem naszego życia duchowego 
i umysłowego. N astępnie tow. Kempner

zastrzega się przeciw  podsuwaniu o- 
skarżonemu myśli ukryw ania się przed 
odpowiedzialnością, oskarżony jak i lu
dzie, w  szeregu których on pozostaje 
umieją przyjmować odpowiedzialność za 
swe czyny. Tu tow. Kempner omówił 
zeznania świadków, k tó re  obalają w 
całej rozciągłości ak t oskarżania. Jeśli 
chodzi o spraw ę w alki o pokój, o n ie
dopuszczenie do wojny nowej, to  P o l
ska ma przedew szystkiem  m oralny ty 
tu ł do tego dążenia. Składa odpow ie
dnie wnioski na forum m iędzynarodo
wym, w kodeksie karnym  pomieszcza 
artykuł, k tó ry  grozi k arę  do 5 lat w ię
zienia temu, który nawołuje do wojny 
—a tu na  ławie oskarżonych zasiada 
człowiek, który nawołuje do pokoju. 
Czy ten czyn może być karalny? W 
końcu prosi o uniewinnienie oskarżo
nego.

Tow. dr. Loos — w ostatniem  słowie 
stw ierdza, że nie poczuw a się do w iny 
przez ak t oskarżenia mu zarzucanej, 
o k tóry  jest oskarżony w  całej rozcią- 
swe czyny, podtrzym uje swój referat 
nie usuwa się od odpowiedzialności, za 
głości. Z wojną należy walczyć, walkę 
te  mogą podjąć ty lko  silne organizacje 
robotnicze na k tórych oprą się rządy 
socjalistyczne w państw ach.

Sąd po naradzie ogłosił w yrok un ie
winniający.

Ela.

Dywersja antysemiclia 
Stanowisko Młodzieży T.U.R. informacje
Oświadczenie Młodzieży TUR.

Kom itet C entralny Organizacji 
M łodzieży TUR stw ierdza, iż mło
dzież robotnicza potępia jaknajener- 
giczniej krw aw e burdy antysem ickie, 
wszczynane przez reakcyjnych i na
cjonalistycznych akadem ików; obli
czone są one na rozbudzenie niena
wiści narodowościowej i odwrócenie 
uwagi mas od istotnych bolączek spo 
łecznych.

Próbom przeniesienia aw antur an
tyżydowskich na teren  robotniczy 
młodzież robotnicza przeciwstawi się 
wszclkiemi siłami.

Komitet Centralny 
Organizacji Młodzieży TUR.

Na Wyższych Uczelniach 
Polski

WE LWOWIE.
W  ciągu dnia w czorajszego we Lwo

wie panow ał naogół spokój. W ydane 
zostały, nawołujące do spokoju, ode
zwy rek to rów  wyższych uczelni i arcy
biskupów. W ykłady na wyższych uczel
niach wznowione będą praw dopodobnie 
w  poniedziałek.

ZAMKNIĘCIE POLITECHNIKI 
WARSZAWSKIEJ.

Politechnika w arszaw ska została  zam
knięta  na skutek  stale pow tarzających 
się ekscesów,

Głodówka inwalidów
Również w K rakow ie inwalidzi rozpo

częli głodówkę, jako rozpaczliwy protest 
przeciw ko darem nem u kołataniu  do 
władz o jakąkolw iek pracę.

G łodów ka rozpoczęła się w środę.

Konfiskata
Komisarz Rządni na m. st. Warszawę za

rządził zajęcie czasopisma „Zielony Szłan- 
dar’* Nr. 80 z dnia 4 grudnia b. r. za arty 
kuły „Zabawa w ciuciubabkę’’, „Zatrucie sa
nacji", „Czy to nie bezprawie".

W KRAKOWIE.
„O bw iepolacy" nie dopuścili do sal 

w ykładow ych studentów  Żydów, R ektor 
K utrzeba w ydał odezw ę, naw ołujący do 
spokoju,

Przegląd prasy
CO MÓWI POS. WITOS?

„Naprzód" drukuje rozmowę jednego 
ze swych przyjaciół z posłem  Witosem  
na tem at obecnej sytuacji politycznej i 
gospodarczej.

Nędza wsi, kryzys rolnictw a spowodo
wały, że w poglądach przyw ódcy daw 
nego „Piasta" nastąpiła  zasadnicza 
zmiana. Oto pos. W itos, stw ierdzając 
bankructw o kapitalizm u, w ypow iada się 
za wywłaszczeniem  wielkiej w łasności 
bez odszkodowania.

Mówi or.:
„R zważając możliwość poprawy doli 

chłopskiej, widzę ją tylko w przepro
wadzeniu hasła: ziemia dla chłopów bez 
odszkodowania — w zniknięciu wielkiej 
własności, a z nią „rządów bata" i „rzą
dów silniejszego" i przebudowy pań
stwa na nowych podstawach. Kapita
lizm przeżył się i skończył i kto tego nie 
widzi, jest ślepcem, któremu nawet sil
ne, różowe okulary nie pomogą. Świat 
cały przechodzi zupełne przeobrażenie. 
Kto z tern się nie będzie umiał pogo
dzić, da się zetrzeć niczem pod kam ie
niem młyńskim. Kto pragnąłby w koło 
rozpędowe wypadków pchać palce, mo
że nietylko pozbawić się palców, ale 
może stracić głowę i rozszarpanym zo
stać na strzępy. Czasy pańszczyzny pod 
żadną formą w Polsce nie wrócą i n ie
ma takiego człowieka i takiej siły, k tó 
ryby je wprowadził. Po wszystkich u- 
drękach, cierpieniach i niewoli, przyjść 
musi upragniona wolność ducha, bo nie
woli ducha nikt długo nie zniesie".

W brew  kolportow anym  plotkom  na 
tem at tego, jakoby pos. W itos skłaniał 
się politycznie bardziej na praw o i ch ę t
nie zaw arłby jakiś sojusz z endecją, o- 
św iadcza on:

„Na zakończenie dodam też, że chciał
bym działać w ścisłej łączności całej le
wicy demokratycznej i byłbym bardzo 
zadowolony, gdyby się rychło i trwale 
dało umocnić węzły, jakie nas łączą. 
W ruchliwości swej chłopi nietylko nie 
spoczną. Będą się starać za sobą pocią
gać innych i  wezbrana fala ruchu ludo
wego nie spocznie, dopóki nie osiągnie 
należytych rezultatów. Zleniwionych na
wet pociągniemy za cobą, a po nieużyt
kach przejdziemy choćby iak po ścier
nisku".

O stosunkach moralnych, panujących 
■w „sanacyjnej Polsce, poseł Wiło* mó
wił:

„Jeśli były premjer Thngutt wyraził 
sśą. że w Polsce kupuje się lodzi jak 
świnie, ośmielę się powiedzieć jeszcze 
inaczej. Wielu ludzi w Polsce szuka oka
zji sprzedania się niczem świnią! Nad
miar świń zgłasza się do sprzedaży, nie 
bacząc na nic innego, tylko na pełne 
do wyżerania koryto. Krzywd, wyrzą
dzonych społeczeństwu i państwu nie 
dochodzi się u  nioh, gdy „nucą" „Pier
wszą brygadę" i wyposaża się ich w ta 
kie stanowiska, do jakich ani nie mają 
kwalifikacji, ani nie dorośli".

W reszcie pos. W itos podkreśla zna
czenie ludności wiejskiej w życiu spo- 
łecznem Polski:

„Remont społeczeństwa może być 
przeprowadzony drogą przez wieś i nie 
przy pomocy bandytów notorycznych, 
kercelakowych łokietków, czy tasiem- 
ków„ czy ezumowin naw et niewybredne
go gatunku. Kto tego nie rozumie, dba 
tylko o zabezpieczenie swego stanu po
siadania, o własny brzuch i własne powo 
dzenie. Kto państwu i narodowi do
brze życzy i o nich myśli, kto pragnie 
utrwalić ich byt, potęgę i przyszłość, ten 
pójdzie... drogą przez wieś z ludem".

P. JĘDRZEJEWICZ OSAMOTNIONY.
Pozycja p. m inistra Jędrzejewicza, 

szykującego z dużym nakładem  pracy i 
energji likwidację autonomji uniw ersy
teckiej, nie jest do pozazdroszczenia. 
Poza kilku karjerow iczam i ze „Zrębu" 
jest dokładnie osamotniony. Naw et zbli
żeni do „sanacyjnego" „regim u" profeso
rowie w  ostrych słowach, czy to  na ła 
mach „Ilustrowanego Kurjera Codzien
nego", czy naw et w ultra-, sanacyjnym 
„Czasie" w ypow iadają się przeciw  po
mysłom p. Jędrzejewicza, a za w olno
ścią nauki i nauczania.

S-ek.

„Teatr mój widzę 
ogromny...”

Odczyt pod tym tytułem  o tea trze  
Wyspiańskiego wygłosi

LEON SCHILLER
nieodwołalnie w  niedzielę 11 grudnia w 
sali .A teneum " o godz. 12 w  południe. 

Recytacje St. Jaracza.

STUDENTKA wydziału matematyczno - 
przyrodniczego U. W. poszukuje lekcyj. 
Specjalność; matematyka, fizyka, niemiecki. 
.Tek 249-12.



-»wm vt wri

SM i

Wzburzenie wśród Kolejarzy
Przeciwko redukcjom w  kolejnictwie 
zaprotestowali energicznie kolejarze węzła warszawskiego i Pruszkowa

Zwycięstwo socjalistów
przy wyborach do senatu belgijskiego

W  ubiegłym tygodniu, na odbytej nad
zwyczajnej konferencji Zarządów Kół 
Z.Z.K. Sekcyj i mężów zaufania, zw oła
nej przez Prezydjum Z. O. w W arszawie, 
z  powodu zwiększonej przez Min. Ko
munikacji redukcji dni roboczych do 
8-miu miesięcznie we wszystkich war
sztatach mechanicznych i parowozow
niach (pisaliśmy o tern przed kilku dnia
mi w specjalnym artykule) — zebrani w 
sali konferencyjnej Zarządu Głównego 
przedstaw iciele wszystkich miejsc pracy 
i działów służbowych, po wysłuchaniu 
referatów  tow  tow. Maxamina, Dudy i 
Różańskiego, oraz bardzo ożywionej 
dyskusji, krytykującej „oszczędnościo
w ą" a  szkodliwą dla kolejnictwa poli
tykę Rządu — uchwalili żądanie przy
wrócenia pełnych poborów miesięcz
nych.

Uchwalona przez zgromadzonych re 
zolucja domaga się:

1) Zrewidowanie dotychczasowej, krzyw 
dzącej ogół pracow ników  polityki oszczęd
nościowej i przyw rócenia dla n iee ta to 
w ych pracow ników  przedew szystkiem

Komunistyczne radiostacje
w  N iem czech

Słuchacze niemieckich stacyj radjo- 
wych są od czasu do czasu zaskakiw a
ni agitacyjnemi przemówieniami komu- 
nistycznemi wygłaszanemi na te ry to r
ium niemieckiem z jakiejś tajemniczej 
stacji nadawczej.

Policja od dłuższego czasu energicz
nie poszukuje tej stacji,-lecz widocznie 
komuniści dobrze ją zakonspirowali, 
skoro dotychczas na ślad jej nic n a tra 
fiono.

W  tych dniach rozrzucano po Berli
nie u lotkę komunistyczną, w  której po
daje się do wiadomości ogółu, że zmon
tow ane zostały już dalsze stacje na
dawcze, k tóre  przez cały dzień będą 
nadaw ać przem ówienia propagandowe

pełnych miesięcznych zarobków.
2) Zaniechania dalszych zwalniań p ra

cowników kolejowych bez zaopatrzenia 
emerytalnego.

3) Znowelizowania przepisów em erytal
nych i służbowych, w myśl wniosków 
Z. Z. K.

4) Zgromadzeni stw ierdzają, że do przy
czyn, powodujących pogarszanie zarób- j 
ków i warunków  pracy w kolejnictwie, 
należy przekazyw anie z funduszów M. K. 
na rzecz Skarbu sum, w wysokości corocz
nie po kilkadziesiąt miljonów złotych; 
jaknajkategoryczniej p ro testu ją  przeciw  
dalszym przekazyw aniom  tak  wielkich 
sum z gospodarki kolejowej na rzecz S kar
bu Państw a i na cele nie związane z po
trzebam i kolejnictwa.

5) Zgromadzeni zdają sobie całkow icie 
spraw ę z sytuacji, w jaką w epchnięto p ra
cowników kolejowych (niestety, n iejedno, 
kro tn ie  przy pomocy związków „sanacyj
nych" lub im oddanych), uważają, że po-

» p taw a obecnych ciężkich warunków może 
ty lko  nastąpić w drodze walki zorganizo
wanych pracowników kolejowych i. w tym

dostępne dla radjosłuchaczów w ca
łych Niemczech.

Czy rzeczywiście udało się kom uni
stom zbudować trzy  nowe stacje, czy 
też są to tylko czcze przechwałki — I 
najbliższa przyszłość pokaże.

Niebawem ukaże się wydawnictwo I 
Centralnego Komitetu W ykonawczego 
P. P. S. pod nazwą:
„KSIĘGA PAMIĄTKOWA Z OKAZJI 

CZTERDZIESTOLECIA POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ",

wydawnictwo poświęcone przypadają
cej w r. b. czterdziestej rocznicy po
w stania Polskiej Partji Socjalistycznej.

Chcąc ustalić zawczasd nakład książ
ki prosimy o nadsyłanie zamówień 
pod adresem Sekretariatu Generalnego 
C. K. W., Warszawa, Warecka 7.

celu, wzywają ogół kolejarzy do grupowa
nia się w szeregach Z. Z. K.
Następnie uchwalono p ro test przeciw

ko dekretowi o stowarzyszeniach.
V

Również na konferencji kolejarzy w 
Łazach, oraz na ogólnem zebraniu w 
Piotrkowie uchwalono jednomyślnie po
dobne rezolucje, iako wyraz protestu 
przeciw coraz bardziej pogarszanym wa
runkom pracy w kolejnictwie.

Masowe redukcje
w  m a g is t r a c i e

i Onegdaj złożone zostały ostatecznie 
i  prezydentowi wnioski redukcyjne, k tó 

re dotyczą
1.200 osób.

Największe redukcje przeprowadzone 
1 zostaną w działach: finansowo - podat

kowym, szpitalnictwa, opieki społecz
nej, technicznym i wojskowym.

Przedewszystkiem  na listach redu
kcyjnych umieszczone zostały mężatki 
i osoby, posiadające dodatkowe zaję
cia.

Drogą redukcji 1200 pracowników 
M agistrat zamierza zaoszczędzić około 
4 miljonów zł. rocznie.

Pracownicy mieiscy domagają się roz 
patrzen ;a listy osób, zakwalifikowanych 
do redukcji, w ten soosób, aby brano 
pod uwagę indywidualne warunki każ
dego z redukowanych, a nie dokonywa
no redukcji zbyt mechanicznie.

W ciągu najbliższych dwuch tygodni 
zapadną ostateczne decyzje w stosunku 

’ do osób, k tóre mają być zredukowane.

POŃCZOCHY
SKARPETKI

WYŁĄCZNIE 1’sze GATUNKI

Marszałkowska 129

KOMUNIKAT

Księgarni Robotniczej
WARSZAWA, UL. WARECKA 9 
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Bruksela, 30 listopada (ATE). Defini
tywne wyniki wyborów do senatu, k tó 
re odbyły się w niedzielę przedstaw iają 
się w sposób następujący: katolicy —

Londyn, 30 listopada (ATE). Na dzi- 
sniejszem posiedzeniu gabinetu, które 
trw ało 2 godziny ustalono tekst odpo
wiedzi na notę am erykańską w sprawie 
długów. Tekst noty angielskiej będzie 
opublikowany w ciągu najbliższych dni. 
W edług doniesień prasy nota składa się

Berlin, 30 listopada (PAT). Przed jed
nym z urzędów Opieki Społecznej w 
Berlinie doszło do poważnych zaburzeń 
bezrobotnych. Tysięczny tłum, krzycząc 
„Głód głód" w targnął do biura, przy- 
czem doszło do ostrej walki pomiędzy 
dem onstrantam i a urzędnikami. Zaalar
mowane pogotowie policyjne rozpędziło 
dcm on 'tran tow  przy użyciu pałek  gu
mowych. Zaburzenia powtórzyły się 
przed gmachem urzędu Opieki Społecz-

Dnia 28 listopada r. b. zm arł w W ar
szawie członek Stow. Byłych Więźniów 
Politycznych W a c ła w  L a sk o w sk i w wie 
ku lat 75. Był jednym z najstarszych 
przedstaw icieli ruchu socjalistycznego 
w Polsce, należał bowiem do polskiej 
„Gminy socjalistycznej” w Petersburgu 
w  końcu lat 70-tych i początku 80-tych 
ubiegłego stulecia. Jednocześnie zgod-
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Kalendarzyk Młodego 
Robotnika na r. 1933
Wrydawnictwo K. C. Org, Młodz. TUR.
ukaże się w krótce Cena egz. 60 groszy. 
Przy zamówieniach w drodze organiza
cyjnej, wynoszących ponad 10 sztuk, ra 
bat. Zamówienia kierować: S ekretarja t 
Kom, Centr. Organ. Młodz. TUR. W ar
szawa. W arecka 7.

42 (poprzednio 41), socjaliści — 39 (36),
liberałow ie — 11 (13), nacjonaliści fla
mandzcy — 1 (3). Senat liczy ogółem 
93-ch członków.

nie ze statutem  „Gminy", b ra ł udział w  
ruchu miejscowym „Narodowolców" 
w spółpracując z Hryniewieckim, Perow  
ską i innymi. A resztow any w raz z wielu 
członkami „Gminy" w nocy z 30 na 31 
m arca 1881 r. (str. stylu) (był wówczas 
na 4 kursie Politechniki) i skazany na 
5 lat Wschodniej Syberji. Siedział w  
.Domie Pricdw aritielnaw o zakluczenja" 

i w moskiewskich „Butyrkach", poczerń 
dostarczono go etapem  do wsi Jału to- 
rowska, gub. tobolskiej. Tam  zajmował 
się szewetwem, którego się nauczył w 
„Butyrkach", następnie zaś dostał p o 
sadę w administracji znanego przemy
słowca syberyjskiego — K oziełł-Poklew 
skiego.

Pochodził z ziemi Grodzieńskiej gdzie 
w Kobryriskiem rodzice jego posiadali 
folwark.

Pogrzebano go 30 listopada r. b. na 
cm entarzu Bródzieńskim.

Cześć Jego pamięci!

Ogólny widoK Genewy 
od strony jeziora

WielKie demonstracje Z teatrów warszawskich

DZIŚ OTWARCIE
P A L A C E -B IL E A R D

r
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Angielska odpowiedź
w sprawie długów

„Głód! Głód!"

Walki
chińsko-japońskie

Londyn, 30 listopada (ATE). Chińska 1 liwanie z artylerji. Japońskie samoloty 
agencja „Gomin" donosi, że wojska ja- rozrzucały nad Czaojanem ulotki, zapo- 
pońskie w prowincji Dżehol przeszły do J  władające, i i  dwie dywizje wojsk japoń- 
ofensywy. N atarcie poprzedziło ostrze- l skich zajmą w krótce prowincje Dżehol.

Rrsenał anarchistów
HiszpaósKicH

San Sebastian, 30 listopada (PAT). W pi- I tów wykryto fabrykę bomb, przyczem za* 
wnicy jednego z domów położonych w są- j brano około 50 bomb. Aresztowano 5 anar- 
siedztwie siedziby Zjednoczonych Syndyka- I chistów.

Wacław CasKowski

z dwóch części, z których pierw sza mó
wi o konieczności odroczenia płatności 
ra ty  przypadającej w dniu 15 grudnia, 
a druga część omawia kwestje ogólne, 
związane z zagadnieniem długów i pod
kreśla niebezpieczeństw o przelewu więk 
szych ilości złota Ho Ameryki

nej, który musiano otoczyć kordonem 
policyjnym. Do zaburzeń tych doszło 
z powodu odmówienia bezrobotnym bo
nów żywnościowych. Do podobnych za
burzeń doszło przed ratuszem  w dziel
nicy południowej.

Równocześnie prasa donosi o szeregu 
strajków  na prowincji, jakie pow stały 
na tle walk o taryfy. Część tych straj
ków uwieńczona została powodzeniem.

S t r . „ROBOTNIK", piątek. 2 grudria 1932 Nr. 411

W tych dniach odbyło się walne ze
branie Koła Polonistów, studentów  Uni 
w ersytetu W arszawskiego. Przedstaw i
ciele lewicy zgłosili wniosek zmiany 
regulaminu Koła. W myśl tej zmiany 
członkiem Koła może być każdy stu 
dent U niw ersytetu bcz względu na na
rodowość. W niosek przeszedł olbrzy
mią większością, zdobywając o wiele 
w ięcej niż 2/3 potrzebnych do zmiany 
głosów- Po wielu latach walki o po
wszechność, zwyciężyły w Kole Polo
nistów elem enty poważne. W ten spo
sób Koło to  staje się przykładem  pra
wdziwie naukowej organizacji studenc- 
kije, gdzie momenty rasowe, całkow i
cie obojętne dla nauki, przestają grać 
rolę.

Jednocześnie przeprow adzono uchwa 
łę przeciw ko opłatom za naukę i p rze
ciw próbom zniszczenia autonomji.

antyrrohibfcyjne w Ameryce Zdrowa i rozumna
decyzja

Na zdjęciu widzimy scer.ę ze sztuki 
J . A, H ertza p. t.: „Podróż poślubna 
par.a dyrek tora" granej z powodzeniem

w tea trze  Letnim. Siedzą od strony le 
wej czołowi w ykonawcy: Grabowski,
Sm osarska, W esołowski.



Nr. 411 „ROBOTNIK", piątek, 2 gruama 1932 r. Sir. 5

ReKlama a rzeczywistość
Jak pracują Państwowe Zakłady Umundurowania w Poznaniu

(Kor. w łasna).

Pod tym  ty tu łem  „Dziennik Po
znański" z dn. 25 listopada b. r. za 
m ieścił a rty k u ł (dla zam ydlenia o- 
czu społeczeństw u), na  podstaw ie u- 
dzielonych inform acyj p rzez d y rek to 
ra  O ddziału P aństw ow ych Zakładów  
U m undurow ania, p. Szymańskiego i 
p. Hoffmanna.

iW  arty k u le  tym  w yczytałem , ku  
w ielkiem u m em u zdziw ieniu, że pp. 
Szym ański i Hoffm ann swoją gorliwo 
ścią w  służbie dla P. Z. U., stali się 
jednocześnie dzielnym i społecznika
mi (naturaln ie kosztem  m as p racu ją
cych), dbających o in te re s  P. Z. U. 
Panow ie Szym ański i Hoffm ann opo
w iedzieli przedstaw icielow i „Dzien
nika Poznańskiego" is tne  cuda o 
przestrzegan iu  p raw  socjalnych na 
te ren ie  P. Z. U. w  Poznaniu. N ap ra
w dę, k to b y  nie znał stosunków , p a 
nujących na  tym  teren ie , pow iedzia ł
by. że robotnicy, za trudnieni w  tych 
zak ładach  doczekali się w reszcie p ra  
wdziw ej „radosnej tw órczości

Podatek od lokali
14-go grudnia upływa ulgowy termin p ła t

ności raty  podatku od lokali za IV kwartał 
r. b. Po tym terminie wspomniany poda
tek będzie ściągnięty wraz z odsetkami i ka
sami za zwłokę oraz kosztami egzekucyjne
mu Poprzednia rata omawianego podatku 
może być jeszcze przez czas krótki wpłaca
n a  inkasentom miejskim, przed przekaza- 
nim jej do egzekucji.

P. Szymański, d y rek to r P. Z. U. 
w Poznaniu, jest tak  gorliwym opie
kunem  mas pracujących, że za cza
sów jego urzędow ania zarobek  robo
tn icy  (przy p racy  akordow ej) wynosi 
tygodniowo od zł, 3,— (dosłownie 
złotych trzy) do zł. 8.— , a najwyżej 
zł. 20.— tygodniowo w dziale kra
wieckim. Panow ie Szym ański i Hoff
m ann p rzeprow adzają od czasu do 
czasu system atycznie zmianę cenni
ka plac i t. p., aby tylko kosztem  ro 
botników  ra tow ać kieszeń k ap ita liś

cie. P o trafią  oni nak ładać k ary  na 
robotn ików  za najmniejsze przewinie 
nia, a najgorszą rzeczą  jest to, że p. 
Szym ański odnosi się do robotnic i 
robotników  w  bardzo  b ru ta ln y  spo
sób.

Dalej podaję do publicznej w iado
mości, że w przedsięb iorstw ie P. Z. 
U. w Poznaniu już od 7 listopada b. r. 
skrócono tydzień pracy do 22-ch go
dzin w tygodniu!

T ak  w ygląda rzeczyw isty  obraz 
stosunków  w tern przedsięb iorstw ie.

Wyrok w procesie bandyckim
Jeden z oskarżonych skazany na karę śmierci

Sąd Okręgowy w Pińsku, na sesji wy
jazdowej w Łunińou, rozpatrywał spra
wę Szymona Szejki, Szczepana Tara
siewicza i Józefa Matwiejenki spraw
ców dokonanego w listopadzie 1931 ro 
ku napadu na don. Jana Karczewskie
go w Kartcewiczach, W czasie napadu

tego zamordowana została żona Kar
czewskiego; zrabowano również znacz
ną ilość gotówki w złotych, dolarach i 
rublach. Sąd skazał Szejkę na karę 
śmierci, Tarasiewicza na 10 lat ciężkie
go więzienia, a Mntwiejenkę na 5 lat 
ciężkiego więzienia.

Wójt z Wierzchucina
Prowadził również „sanacyjną" gospodarkę

„Gazeta Bydgoska" podaje szczegóły 
aresztowania Jan a  Andrzeja Górskie
go, wójta z Wierzchucina.

Okazuje się, że wójt Górski systema
tycznie uprawiał „macherki" finansowe.

Jak sam przyznaje się, przywłaszczył 
sobie ponad 14.000 złotych!

Pieniądze te pochodziły z rotnvch 
źródeł; naturalnie przeważały — z 
wpływów podatkowych.

Starosta w Tarnowskich Górach
nie zezwala na organizowanie P.P.S.

Dozorcza hutniczy
strzela do bezrobotnego

„Gazeta Robotnicza" donosi z Lipin: 
Brak pracy, skrajna nędza i głód, za

grażające masom pozbawionych pracy 
robotników, zmuszają tych ostatnich do 
uciekania się do przestępstw. Na teren 
huty cynku Śląskiej Kopalni Cynkowej 
w Lipinach weszło kilku bezrobotnych

Co wyświetlają Kina?
ADRIA PALACE: „Pająk"

Adria Palace
W sobotę i niedzielę pocz. o g. 4. 6, 8. 10

Kupon ulgowy na film

„PAJĄK
w a ż n y  do  dn.

BALKON 99 gr. B i
5 g ru d n ia

I PARTER zł. 1.30

| MAJESTIC: „Drewniane krzyże".
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| .9 9
majestic "7oLs”“
CENY Q Q  1 .5 0  

zniżone gr. Zł. ■ |
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ci, którzy byli na wojnie, ci, którzy 
nie wiedzą, co to wojna
MUSZA ZOBACZYC

jej prawdziwe oblicze na największym 
filmie o wojnie

„DREWNIANE KRZYŻE”

z zamiarem popełnienia kradzieży. Na
potkani przez stróżów, bezrobotni nie 
chcieli opuścić dziedzińca huty, wobec 
tego dozorcy wezwali czwartego doizor- 
cę hutniczego, Konstantego Palusa, 
którego bezrobotni obrzucili gradem ka
mieni. W obronie własnej Palus wy
strzelił kilkakrotnie z rewolweru, co 
zmusiło bezrobotnych do uczcozki.

Od kul został ranny w brzuch 18-le- 
tni Eryk Krząkała z Lipin (Kolonja Ko
lejowa 10). W stanie ciężkim odwiezio
no go szpitala hutniczego w Goduli, 
gdzie natychmiast dokonano operacji. 
Stan Krząkały jest ciężki.

„Gazeta Robotnicza" donosi:
„Bezdenna nędza, jaka zapanowała 

na Górnym Śląsku, powoduje organi
zowanie się robotników, którzy zrozu
mieli , że walka o kawałek chleba musi 
odbyć się drogą organizacji.

Władze administracyjlne, widząc tę 
chęć organizowania się robotników, ko
rzystają skwapliwie z ustawy o zgro
madzeniach i zakazują nawet urządza
nia zebrań, mających na celu ukonsty
tuowanie organizacytj. Starosta w Tam, 
Górach nie zezwala na zebrania P.P.S. 
pod pretekstem, że. zakłócają cne spo

kój publiczny. Zmusza więc robotni-

Tramwaje za miasto
W programie rozbudowy sieci tram

wajowej opracowanym w swoim czasie 
przez dyrekcję, a obliczonym na 10 lat, 
m. in. przewidywano również przepro
wadzenie linji do Wilanowa, do Zielon
ki i do Wawra.

Program rozbudowy sieci tramwajo
wych pozostał jedynie w teorji. Nagła 
zmiana sytuacji gospodarczej uniemożli
wiła dyrekcji zrealizowanie tego progra
mu.

Dopiero teraz, dzięki wyjątkowemu 
wysiłkowi istnieje możliwość przepro
wadzenia jednego tylko punktu progra
mu, mianowicie przedłużenia linji tram 
wajowej od Grochowa do Wawra.

Zyska na tern komunikacja miejska, 
gdyż w Wawrze i Aninie zamieszkują w 
ciągu całego roku setki rodzin, posiada
jących stałą pracę w Warszawie.

APOLLO: „Pieśń nocy".
ATLANTIC: „Bezdomni” MIEJSKI: „Król to ja!"

|(UP0N za okazaniem którego 
kasa kina
A T L A N T I C

Chmielna 33. P. 4, 6, 8, 10 
wyda dwa bilety ulgowe w cenie

po

fir- 99
wszystkie seanse na wielki film produkcji
sow ieckiej 
B E Z D O M N I

(„Putiowka w żizń“)

ANTINEA (Żelazna 31): „Bunt młodości". 
BAJKA: „Błękitny Express" i „Małżeń

stwo z  rozsądku".
COLOSSEUM: „Banda Bu'butla".

CDI f l K F I l M  Pocz> 6 w ^w'9ta 4IULUJJI.UI Iceny o d 99 g. do 1.99 g. 
Najweselszy film francuski

BANDA BUBULA
w wykonaniu słynnego komika i pio- 
aenkarza. króla bulwarów paryskich

GEORGE MILTONA 
Nadprogram dodatki dźwiękowe

DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR

Pocz. godz. 6. Niedziele i święta 4 pp 
Karol ŁAMACZ przedstawia

Vlasta Buriana
w wesołej komedji filmowej

Król ,  to Ja
Ceny miejsc: zł. 1.20, zł. 1.00 

zł. 0.75, zł. 0.50 
W niedziele o godzinie 4 popołudniu 
SEANS ULGOWY po cenach popularnych

MASKA: „Szanghaj - Express" i „Uczmy 
się".

METROPOLIS: „Pieśń trubadura". 
MEWA: „Odrodzenie* i „Student z Sztok

holmu".
MIRAŻ: „Straszna noc".
OAZA: „Monte Cario".
PAN: „Biała trucizna".

Włamanie bandytów  
do kościoła I na plebanię

O ncdaj w  nocy nieznani sp raw cy  
w łam ali się, p rzez w yjęcie szyby w  
oknie, do kościoła parafjalnego w  
Kościeszkach, gdzie w yłam aw szy

COLOSSEUM (mała 6ala): „Ben Hur". 
CASINO: „Sto metrów miłości". 
CAPITOL: „Pożądana* i „Komenda s-erc" 
CRIS1AL: „Stalowa dłoń'* z Mixem. 
EUROPA: „Blond-Wenus**. , “
FAMA: „Szatan zazdrości”.

„ F A M A "
Przejazd 9 

pocz. 4, ost. 1015
Gary COOPER oraz najnowsza gwiaz. 
da Hollywoodu Tallula BANCHEAEL 

w potężnym dramacie

Szatan zazdrości
FORUM: „Szanghaj - Express". 
FILHARMONJA: „Zemsta Tonga". 
GOPLANA: „Pociąg samobójców". 
HELJOS. Polski film „Uchodźcy". 
HOLLYWOOD: „Transatlantic” i rew)a. 
KOMETA: „Kobieta i szpieg" oraz rewja. 
LOS: Od 4 dla mf. „Wojennym szlakiem*' 

Od 8 dla dorosłych „Neapol śpiewające
miasto".

LUX: „Owoc zakazany".

R ew elacy jna zniżka cen 
w  kinie

parter
PAN

4 9  r  999r
na ekranie

„Biała Trucizna"
W roli głównej St. J a rac z

PALACE: „Zatrute dusze"

I ł

no PALACE CHMIELNA 9,
Dziś rewelacyjny film, odsłaniający 
niecne praktyki międzynarodowej ban

dy handlarzy morfiną

„ZATRUTE DUSZE
przez spelunki portowe Hamburga, 
luksusowe parowce transatlantyckie, 
wielką operę paryską, słoneczne bul
wary Lizbony prowadzi w szaleńczem 
tempie akcja tego filmu! W gł. rolach 
Jean MURAT, Daniela PAROLA, 
Piotr LORRE. — Reż. K. GERRON. 

Początek o godz 6. 8. 10

RIVIERA: „Uchodźcy — Dzikie Pola*'.
ROXY: „Walka ze skutkami prostytucji”. 
SOKÓŁ: „Demon m łości" z Br. Hełm i 

„Złotowłosy anioł*.
STYLOWY: „Czemp".
ŚWIATOWID: „Na rozkaz kobiety". 
TON: .Buster się źcri*.
TOMBOLA: „Ostatnia noc kawalera'* i

„Usta zbyt czerwone".
UCIECHA: „Sierżant X‘‘ z Iwanem Moz- 

żuchinem.

Tajemnicze znikniecie
b. sędziego Sądu Apelacyjnego 
w Katowicach

Od szeregu dni policja poszukuje zna
nego w Katowicach b. sędziego Sądu 
Apelacyjnego, p. Grzywacza. Sędzia 
Grzywacz po raz ostatni był widziany w 
sobotę. Od tego czasu ślad po nim zagi
nął.

W marcu b. r. sędzia G. zachorował 
ciężko i długie miesiące leczył się w 
miejscowym szpitalu.

1 listopada b. r. przeszedł na emery
turę, lecz załatwienie formalności trw a
ło niezwykle długo. Cieszył się, że od
pocznie, wyjedzie ńa świeże powietrze 
do Olkusza, gdzie zamierzał zamieszkać 
przy siostrze.

W sobotę kazał woźnemu Barańskie
mu zapakować wszystkie rzeczy, szyku
jąc się do wyjazdu. Był w najlepszym 
humorze.

Jak przypuszczają znajomi sędziego 
G., tragedja musiała się rozegrać w 
„Kole Towarzyskiem", gdzie ktoś go po
dobno obraził. Sędzia G. udał się do do
mu. napisał listy pożegnalne i... znikł 
bez śladu.

Sorawa elektrowni 
pruszkowskie]

W związku z orzeczeniem komisji a r
bitrażowej, dotyczącem obniżenia ceny 
prądu, dostarczanego przez elektrownię 
warszawską, musi się również zastoso
wać do tej obniżki t. zw. Elektrownia 
pruszkowska, obsługująca zachodnią i 
południową część miasta. W tej spra
wie abonenci elektrowni pruszkowskiej 
zwracali się do dyrekcji przedsiębior
stwa, otrzymywali jednak odpowiedzi 
wymijające.

Dodać należy, że magistrat zajęty za
sadniczą sprawą zatargu z elektrownią 
warszawską zapomniał o elektrowni 
pruszkowskiej. W najbliższych dniach 
jednak zarząd miasta wystosuje do elek
trowni pruszkowskiej pismo z żądaniem 
podporządkowania się orzeczeniu komi
sji arbitrażowej. Umowa z elektrownią 
pruszkowską przewiduje, że wszelkie 
posunięcia dotyczące elektrowni w ar
szawskiej automatycznie rozciągają się 
na to przedsiębiorstwo.

drzw iczki do tabernaculum , p o ro z
rzucali w szystk ie  znajdujące się tam  
przedm ioty, jak  rów nież rozbili sk a r
bonki, zabierając ich zaw artość.

Z kościo ła  udali się na plebanję i 
dostali się do m ieszkania ks. probosz 
cza Szczepańskiego. Zbudzony ze 
snu ks. Szczepański począł strze lać  
do w łam yw aczy, zm uszając ich do u- 
cieczki. B andyci w siedli do oczeku
jącego ich sam ochodu, udając się do 
pobliskiej wsi Rzeszyn, gdzie doko
nali w łam ania do m iejscowego sk le
pu kolonjalnego. Z arządzony za n i
mi pościg nie dał dotychczas żad
nych rezultatów .

Wypłata zasiłków 
wojskowych

Wydział wojskowy magistratu rozpo
czął starania u władz centralnych w kie
runku przyśpieszenia wypłat przyzna
nych zasiłków rezerwistom powołanym 
w r. b. na ćwiczenia. Chodzi o to, by 
zasiłki te przekazane były zaintereso
wanym rodzinom jeszcze przed święta
mi Bożego Narodzenia.

Należy przypuszczać, iż władze cen
tralne przyczynią się do spowodowania 
tych wypłat. W ten sposób pozostałaby 
do załatwienia grupa podań złożonych 
w ciągu ostatnich dni- które muszą być 
jeszcze zbadane i rozpatrzone. Dotych
czas przyznano zasiłki 300 rodzinom re
zerwistów.

Lecznica Nowoczesna ♦
D-ra Med K. KRAJEW SKIEGO

ul. N o w o g r o d z a  N r. 42 794
W e n e ry c zn e  (ostre i chroniczne! n iem o c  
płc., pęcherza, skóry, włosów. Analizy: krwi 
i moczu. E le k tro le c re n ie . Zapobieganie
Od 8-ej r. do 9-ej w. % % a  Wizyta 4 zt

* * * * *

3^ wie-

Poziom wody na Wiśle
Poziom wody na Wiśle jest w dalszym 

siągu niski. Kra dotąd nie ukazała się w 
większych ilościach, Przed kilku dniami 
płynęła tylko śnieżyca, zwana w gwarze wi
ślanej „łapą". Zamarznięcie rzeki przewi
dywane jest dopiero albo przed samem Bo- 
żem Narodzeniem lub zaraz po świętach. Że
gluga kontynuowana jest w dalszym ciągu 
bez przerwy w dół i górę rzeki. Dotyczy to 
ruchu pasażersko - towarowego na statkach, 
gdyż ruch galer już się skończył.

ków do nowej metody organizowania
się.

W ubiegłą niedzielę wybrało się kil
kanaście robotników ze Śwjerklańca na 
spacer w towarzystwie tow. Janty. W 
czasie tego spaceru omówiono sprawy 
polityczne i gospodarcze w Polsce i wy
brano zarząd placówki PPS. w Świer- 
klańcu w składzie tow. Słoty Pawła 
jako przewodniczącego, tow. Mrożka 
jako sekretarza i tow. Weisa jako skar
bnika.

Taką drogę muszą sobie robotnicy 
wybierać, jeśli chcą się zorganizować, 
bo staroście w Tarn. Górach nie podo
ba się PPS., więc nie pozwala na odby
cie prawidłowych zebrań".

Co słychać na swiecie
KONFERENCJA M. B. P.

Międzynarodowe Biuro Pracy zwołało na 
dzień 10 stycznia 1933 r. konferencję wszy
stkich państw reprezentowanych w M. B. 
P ,z udziałem przedstawicieli St. Zjdn. i Ro
sji sowickiej. Konferencja ta  będzie miała 
charakter doradczy i zajmie się czasem pra
cy w górnictwie, celem umożliwienia zatru
dnienia większej ilości bezrobotnych.

KRÓLEWSKI KUZYN BANKRUTEM.
Hr. Jan  Zamoyski, właściciel starej Lu- 

bowli, który, jak wiadomo, jest ożeniony z 
infantką Izabellą, siostrzenicą b. króla Al
fonsa, zwrócił się do władz o moratorium. 
Aktywa w majątku hrabiego mają wynosić 
21 miljonów a passy wa 7 i pół miljona. Po? 
danie zostało odrzucone, ponieważ 
rzycieli nie wyraziło zgody na układ.

' GANDHI PRZECIWKO PARJASOM.
Gandhi porzucił zamiar ogłoszenia straj. 

ku głodowego po Nowym Roku. Oświadczył 
on. iż nie ma zamiaru poświęcać się całko
wicie dla pracy nad równouprawnieniem par 
j asów'. Co się tyczy udostępnienia świątyni 
w Guruwajur dla parj asów, zaproponował 
Gandhi ogłoszenie plebiscytu w promieniu 
15 kim. od świątyni.

Jako rozjemcy w plebiscycie wystąpić ma
ją Hindus i panjas.

Gandhi oświadczył, iż wtedy tylko ogłoei 
strajk  głodowy, jeżeli plebiscyt wypadnie na 
korzyć parjasów-, a pomimo tego wyniku 
świątynia nie zostanie dla nich otwarta.

DZIAŁAJĄCY WULKAN.
Z Jawy donoszą, iż wulkan Krakatau roz

począł ponownie silną działalność wybucho
wą.

W przeciągu 12-tugod;zin zaobserwowano 
323 wybuchy. Mieszkańcy wyspy ogarnięci 
są wielką paniką i uciekają w popłochu z 
miejsc zagrożonych. Podczas jednego s 
wczorajszych wybuchów słup ognia osiągnął 
wysokoć 800 metrów.

POWÓDŹ W PANAMIE.
Z Panamy donoszą, te  przypływ wód wy

rządził wielkie szkody w strefie kanału Pa- 
namskiego. Rozpoczęte budowie zostały za
lane. Miejszowość Celibrilli znajduje się 
całkowicie pod wodą. Ludność ogarnięta pa
niką opuśoiła swe siedziby.

Warszawska 
Orkiestra Symfoniczna

Koncert na cele bezrobotnych 
muzyków.

Warszawska Orkiestra Symfoniczna 
koncertuje nie od dzisiaj. J u t  w zeszłym 
roku i dawniej występowała w Konser
watorium, dając poznać publiczności 
swoje, dość już poważne środki odtwór
cze.

Ale ostatni niedzielny poranek w 
Teatrze Artystów był dla wielu niezwy
kłą niespodzianką. P. Walerjan Berdia- 
jew stanął na czele zespołu i stworzył 
z niego nową, mocną placówkę krze
wienia kultury muzyki symfonicznej w 
stolicy. Wykonanie piątej symfonji Bee- 
thovena i Patetycznej Czajkowskiego 
stało na wysokim poziomie. Właściwe 
tempo, dosadna rytmika, plastyka tem a
tów i imitacyj — wszystko to podno
siło zainteresowanie liczr.ie zebranych 
słuchaczów. (Mimo zbyt późnej pory 
poranku, nikt r.ie spieszył do wyj
ścia podczas ostatniej części, jak to, nie
stety, utarło się w naszych salach kon
certowych).

Dużo powodzenia miała również p. 
Ruta Krongoldówna, uczenica Flcscha. 
Koncert Dworzaka dźwięczał niezbyt 
silnie i czysto pod względem intonacji, 
natomiast zawsze subtelnie.

Związek Zaw. Muzyków Rz. Polskiej, 
przy którym zorganizowano orkiestrę, 
może być dumny z rezultatów swojej 
pracy. H. D.
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Samoloty na usługach rolnictwa
Ciekawe i romyślne wyniki prób

S o w ieck a  N aukow a A kadem ja G ospo
d ars tw a  W iejskiego d o k o n a ła  szeregu  
p ra c  dośw iadczalnych  w  dziedzinie 
♦zastosow ania aw jacji do siew u i do 

w alk i ze szkodnikam i w  gospodarstw ie 
w iejskiem .

Jesie r.ią  1931 r. obsiano z sam olotów  
przesz ło  4 tys. h a  p iasczyste j pustyni 
w D agiestanie specjalnym  gatunk iem  
ow sa, w celu za trzym an ia  lo tnych  p ia 

sków  i u zyskan ia  now ych te renów  u- 
p raw y  roślin  pastew nych .

W ynik i tego dośw iadczen ia  okazały  
się zadaw alające . S iew  lnu z sam olotu  
w ykazał znaczną w yższość nad zw y
kłym  siew em : je d °n  sam olot był w s ta 
n ie zasiać 10 h a  n a  godzinę, urodzaj 
zaś zasianego tym  sposobem  lnu p rz e 
w yższał o 41,5% urodzaj lnu z siewu 
rzędow ego. S am olo ty  um ożliw iają do-

Samobójstwa
27-letnia Konstancja G aletówna, pra

sow aczka, w skutek nieporozum ień ro
dzinnych, otruła się kwasem  octow ym . 

— 25-letnia kohz'eta niewiadom ego  
nazwiska i adresu rów nież napiła się

esencji octow ej w  bramie domu D ale
ka 11. Po udzieleniu pomocy, Pogotow ie  
przew iozło G aletów nę do szpitala św. 
Rocha, drugą desperatkę zaś — do szpi
tala Dz. Jezus.

Krwawa awantura na Powiślu
2 osoby ranne

D ozorca domu, p rzy  u l  M ularskiej 
Nr. 3 , Jó zef Gregoirczyk sp rze d a ł sw ą 
posadę  za 3000 zł. i objął dozorstw o do 
m ow e na R ynku S tarego  M iasta  za 2000 
zł. W  ten  sposób zarob ił 1000 zł.

N a pożegnanie urządzono  w czoraj w ie 
czorem  obfitą libację trw ającą  k ilk a  go
dzin, podczas którejj syn jego dom agał 
się  od o jca w yp łacen ia  „doili '.

Dotzorca jednak  odm ów ił, w obec te-

Przejechanie
Przy zbiegu ul. Złotej i Zgoda, dostał się 

pod dorożkę 63-letni A bram  Ginoburg, ap 
tekarz, dznając poranienia nosa.

— Przy zbiegu ul. Chmielnej i M arszał
kow skiej dyszlem  dorożki został ugodzony 
w czoło 50-Ietni Szaja  Salwę, kamasznik. 
Doznał on złam ania kości z wnieceniem. .

— Przy zbiegu ul. C hłodnej i pl. Kercele 
go platform a przejechała  60-letniego Jana  
Doznał on złam ania kości z wgnieceniem.

— W  Al. Zielenieckiej został przygnie
ciony przez wóz 35-letni Hersz Rejtkopf, 
idący obok swego wozu. D oznał on po tłu 
czenia k la tk i piersiowej. W szystkich po- 
szwankowanych opatrzy ło  Pogotowie, po- 
czem Salwę przew iozło do szpitala św. D u
cha. Brożka do  św. Rocha i R ejtkopfa do 
mieszkania kuzynów, f

Oryginalna buchalterja
Donoszą z Oppido Mame;*,no (W łoA y), 

iż miejscowy skleoikarz, analfrbeta , od 3_i 
la t p rak tyku je  w szczególny sposób zapisy
w anie należności od klijentów , kupujących 
na kredyt. M ianowicie rysu je  on na stroni
cy zarezerwow anej d la  kh jen ta  jego podo
biznę, a  obok niej rysu je  produkt nabyty 
i odciska odpow iednią monetę. Jeden  z 
dziennikarzy z Reggio C alabria odwiedz i 
oryginalnego sk lep ik trza , zakupując klika 
kajetów  z rysunkam i i konstatu jąc duże 
zdolności rysunkowe analfabety, oraz wielkie 
podobieństwo klijentów.

'■ * «  "W *  »»« •** * * * * **!* »

NASZA RUBRYKA

P oszu k iw a n ie  pracy
OSOBA uczciwa, pracowita, do 'ednej o- 

soby z dobremi świadectwam i poszukuje po
sady. W iadomość ul. W ilcza 54 m. 22. 
Tel. 776-67.

PRACY poszukuje rutynow any biuralijta , 
inkasent, wywiadowca i znający spraw y są
dowe, wymagania skromne. Mogę wyjechać. 
Ogrodowa 8 m. 20 C. A ttack

FRYZJERKA  długoletnia piacownica, cze
sze panie tylko za 1 zł., strzyżenie 60 g.-.. 
m anicure 50 gr. Śliska 50 m. 20.

MAGISTER MATEMATYKI udziela lek- 
cyj, specjalność: m atem atyka, fizyka. P tzy- 
gotowuje przyrodników, chemików do egza
minów z m atematyki. Tel. 692-46.

NIEMIECKIEGO udzielam. W arunki przy
stępne. Zgłoszenia do redakcji „Robotnika" 
,pod „Niemiecki".

TAPICER BEZROBOTNY przerab ia  tap 
czany. Założenie gustownie firanek do okien 
t złoty, ąroje pokrowce, dekoracje. Były 
czeladnik Szczerbińskicgo. Hoża 11. tel. 
858-39. Komorek.

MAGISTER MATEMATYKI (długoletnia 
praktyka) przyjmuje lekcje, korepetycje. 
O płata minimalna. Dzwonić 11-61-96.

NAUCZYCIELKA muzyki poszukuje pół- 
duiowej kondycji. W ielka 4 m 2.

BUCHALTERKA - b iuralistka, rutyno
wana, długoletnia p rak tyka, poszukuje p o 
sady. W ymagania skromne. W ielka 4 m. 2.

go syn zaczął ze złości tłu c  naczynia.
.  A w an tu rn ik a  w yprow adzono  ma po 

dw órze i do tk liw ie obito  go.
W ybuchła ogólna bójka, w  rezu ltac ie  

rann i zostali C iostek  i Jó zef G regor- 
czyk.

konyw anie bardzo  w czesnego siew u, gdy 
z pow odu rozm iękłej po  ro z to p ach  g le
by nie m ożna jeszcze używ ać ani t r a k 
torów , an i żywej siły pociągowej.

R ów nież dobre  re z u lta ty  dały  d o 
św iadczen ia z sam olotam i w  w alce z 
szarańczą na Syberji Zacho łniej. U życie 
sam olo tów  do rozpy lan ia  po po lach  środ 
ków  p rzec iw  szarańczy  okazało  się 2'A 
ra z a  tańsze  od innych sposobów  n isz
czen ia tych  szkodników .

P róby  p rzysp ieszen ia  to p n ien ia  śn ie
gów n a  po lach  p rzez  opylanie ich z sa 
m olotów  ciem ną m asą d a ły  podobnie 
zadaw aln ia jące  re z u lta ty . R ozpylan ie n a  
zasiew y  zboża sia rk i, jako  środka  p rz e 
ciw ko t. zw. rdzy  zbożow ej m iało p o d 
nieść urodzaj r.a po lach  dośw iadczal
nych na Północnym  Kaukazie o 25 do 
30% . O gółem  zapom ocą sam olo tów  z a 
siano w r. b. 23,000 ha pszenicy, 1.600 ha 
rvżu, 1,100 prosa, 435 gorczycy  342 ow 
sa, 73 —  lnu, 3083 —  traw , 940 —  jęcz
m ienia, 490 —  m agaro  (rodzaj prosa), 
195 —  słoneczn ika i 13.500 żyta. R azem  
—  45 000 ha. W obec doskonałych  w y
ników  dośw iadczeń, p rzep row adzonych  
w  roku  bieżącym , w  stosunku  do w szyst 
kich p raw ie  roślin  kłosow ych, udz ia ł lo t 
n ic tw a  w  ro b o tach  polnych w  przyszłym  
roku będzie  znacznie zw iększony.

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 

sensacyjna sztuka p. t. „K apitan  z  K oepe- 
n ick" z Jaraczem  w roli tytułow ej. R eżyse
rii Schillera.

Z OPERY, Dziś ukaże się m elodyjna ope
re tk a  H eubergera „Bal w Operze".

Ju tro  w operze „Carm en" odbędzie się 
drugi w ystęp gościnny Gruszczyńskiego, Po 
południu „H rabina" Moniuszki.

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
dla uczczenia 25-tei rocznicy śmierci S ta 
nisław a W yspiańskiego „W esele" w nowme 
opracow aniu reżyserskiem  dyr. Ludwika 
Solskiego.

TEATR NOWY. Dziś komedja Devala 
, M adem oiselle" w św ietnej obsadzie

TEATR LETNI. Dziś i codziennie ko
media H ertza „Podróż poślubna dyrek tora".

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie a rcy 
dzieło Straussow skie „Nietoperz".

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
sztuka K rysty W ilsloe „D ziew częta w m un
durkach".

TEATR ARTYSTÓW. Dziś i dni następ 
nych „Pan Daniazy" z M ieczysławem Fren- 
klem w roli tytułow ej.

„BANDA". TEATR MAŁY. Codziennie 
.Jarm ark śmiechu" z O rdonówną, Pogorzel

ską. Jarossym  i Dymszą na czele całego 
zespołu Bandv"

TEATR „NOWOŚCI". Od 1 b. m. gościn
ne w ys.ępy d -ra  Paw ła B aratow a w głośnej 
sztuce Ireny Niemirowslkiej „Dawid Golder".

TEATR „MORSKIE OKO". Tylko do n ie 
dzieli w łącznie grana będzie rew ja „Yo-Yo".

Ludność w  Z. S. R. R.
164 miliony mieszkańców, 100 nowych miast założono 
w ostatnich 15 latach

Ludność Zw iązku S ow ieck iego  w zro 
sła  ze  147 m ilionów  w  1926 r. do 

163,17 miljonów  
w  roku  bieżącym . W  1913 r. p rzy rost 
n a tu ra ln y  ludności Rosji w yniósł 2,3 mi- 
ljona, zaś w ZSRR. w  r. 1930-ym —  3 
miljony. W ybitn ie  w zras ta  p rzy ro s t n a 
tu ralny  ludności

w  republikach narodowościow ych  
i okręgach autonomicznych.

T ak  nap rzy k ład  w Tatarskiej Republi
ce Autonomicznej roczny  p rzy ro s t lu d 
ności zw iększy ł się w  1,5% w  1910 r, 
do 2,3% w  1930 r.; w  Krymskiej Repu
blice Autonom icznej odpow iedn io  z 1% 
do 1,4%, w  okręgu  autonom icznym  W o- 
tjaków z 1,6% do 2,3% i t. d. L iczba

m iast, m ających ponad  100 tysięcy 
m ieszkańców , w zrosła  od 1926 ro k u  z 31 
do 46. liczba m iast, m ających od 50 do 
100 tys. m ieszkańców  w zro sła  z 60 
do  66. M iast, m ających ponad  20 tys. 
m ieszkańców  ZSRR. posiada  148 (w e
dług o sta tn ich  danych).

Ogółem  w ciągu 15 la t o sta tn ich  na 
te ry to rju m  ZSRR.
pow stało przeszło 100 nowych miast 

i osad fabrycznych.
Jed n o  z tych  m iast,

Magnitogorsk, 
p o w sta ło  3 la ta  tem u i już 1 lipca 1931 
ro k u  m iało  148 tys. m ieszkańców, o b ec
nie zaś liczy  p raw ic  250 tys. m ieszkań
ców . M iasto Stalińsk (K uźnieckie Za

g łębie W ęglow e n a  Syberji) posiada o- 
b ecn ie  około  200 tys, m ieszkańców , 
podczas gdy jeszcze w  1930 r. liczyło 
za ledw ie 5,568. W ielkie Zaporoże n a  
U krain ie , oboje D nieprostro iu , pow sta ło  
p rzed  5 laty  n a  gołym step ie  i liczy o- 
becn ie 150 tys. m ieszkańców . K ilkadzie- 
sięcio tysięczne m iasta  pow sta ją  p rzy  
G orkijow skiej fab ryce sam ochodów , J a 
rosław sk ich  zak ład ach  p rzem ysłu  gum o
wego, C zelabińskiej fabryce trak to ró w , 
w  Z agłębiu  D onieck iem  (K om inter- 
now sk), p rzy  ośrodkach  p rzem ysłu  m e
ta low ego  (M akiejew ka, Nikopol, K rzy 
wy Róg), w  okolicach  S ta ling radu  w  Z a
głębiu  K uźnieckiem , w  T u rk m en is tan 5 e 
i t. d. i t. d.

WIADOMOŚCI S PORTOWE 0
KLASYFIKACJA KLUBÓW 
WIOŚLARSKICH

K om isja pu n k tacy jn a  Pol. Z w. To w. 
W ioślarsk ich , w yznaczy ła n as tęp u jącą  
tab e lę  k lubów  w edług  p u n k tó w  zdoby
tych na reg a tach  tegorocznych: 1— 2)
KW Poznań 04 L W arsz. TW  —  za u- 
dzia ł w  X Olim pjadzie 3) KW W fsła  
W arszaw a 293.5 pk t. 4) Kaliskie TW  
155 pkt. 5) T W  W łocław ek 125 p. 6) 
Syrena 103 p, 7) AZS K raków  91 p. 8) 
Połonja P oznań  74 p. 9) Bydg I W  68 p. 
10) Polic. KS W ilno 53 p., a dale j: W i
sła (G rudziądz) 47 p. TW  Płock 45 p. 
9ZS P oznań  36 p. 3 p. sap, 30 p., Ofic. 
Yacht Klub 29 p. Tryton i KW Toruń 
po  28.5 p. Kolej. P. W . Bydgoszcz 21 p. 
AZS W ilno 17.5 p W KS Grodno 16 p. 
WfL TW  14 p. AZS W arszawa 12 p. 
Wis. 10.5, 3 pac. W ilno, Prąd i Pogoń  
W ilno po 7 p. KW Gdańsk i Pol. KS 
Kalisz po  3.5 pkt.

START BOKSERÓW 
SZWEDZKICH W GDAŃSKU 
ODWOŁANY

Jak  się dowiadujemy, projektowany na 6 
b. m. start pięściarzy szwedzkich w Gdańsku 
został przez Gedanię odwołany na skutek 
szykanowania tej imprezy przez gdański o- 
kręgowy zw. bokserski (należący do nie
mieckiego z w .boks.) oraz władze miejskie 
Gdańska. Z tej przyczyny Szwedzi po nie
dzielnym meczu z Polską spotkają się 6 
b. m. z Inowrocławiem i 8 b. m. z Łodzią.

PORAŻKA SZAMOTY W PARYŻU
Podczas ostatnich zawodów kolarskich w 

Paryżu Szamota startował w wielkim wyści
gu sprinterów o nagrodę Rady miejskiej P a
ryża. W przededniu Szamota zajął drugie 
miejsce za Michardem o jedną długość a

przed Gouderkiem, zaś w repesażu Szamo
ta  był trzecim za CEapalainem i Faucheux. 
F inał główny w ygrał Sherens przed G erar- 
dinem  i M artinettim .

PRZED WIELKĄ P RÓ BĄ  
KONTYNENTU

Sensacyjne spotkanie p iłkarskie A nglja — 
A ustrja  odbędzie się w Londynie w dniu 7 
grudnia b. r. Będzie to właściwie próba 
odebrania hegemonji w piłkarstw ie Anglji 
przez kontynent.

Spotkanie dwóch najlepszych narodów  pił 
karskich św iata budzi zrozum iałą sensację. 
P iłkarstw o zostało wprowadzone do A ustrji 
w roku 1894 przez Anglików. W  roku 1899 
piłkarze-studenci Oxfordu pokonali w iedeń
czyków w stosunku 13:0 i 15:0.

Przed pąrom a laty  sy tuacja  zm ieniła się. 
W W iedniu reprezen tacja  Szkocji ku wielkie 
mu zdumieniu Europy pokonana została 5:0, 
a reprezen tacja  A nglji musiała zadowolić się 
wynikiem 0:0.

DRUŻYNOWY MISTRZ ŚLĄSKA 
W  WARSZAWIE

W niedzielę, dnia 4 grudnia o godz. 6-ej 
wiecz. w sali nowego gmachu Polskiej Y. M. 
C. A. przy ul. Konopnickiej 6 (wejście z ro 
gu W iejskiej i pl. Trzech Krzyży) odbędzie 
się mecz bokserski między kombinowaną Po
lon ją a działem  m łodzieży pracującej Y. M. 
C. A., którego większość członków stanowią 
gazeciarze. W alczyć będzie 8 par.

ZMIANY W  REPREZENTACJI 
POLSKI

Pierw otnie wyznaczony przez P. Z. B. 
sk ład  reprezen tacji Polski na  mecz n iedziel
ny ze Szwecją w Poznaniu — zostanie p ra 
wdopodobnie zmieniony.

Jak  się obecnie okazuje C yran nie może 
startow ać. Polus i W ocka w ostatnich

swoich walkach w ykazali słabą formę. K a
p itan  związkowy P. Z. B. liczy się wobec 
tego z koniecznością zastąpienia wymienio
nych trzech pięściarzy innymi zawodnikami.

N arazie wiadomo, że zam iast Cyrana b ra 
ny jest w rachubę Rudzki.

GAZECIARZE NA RINGU
W niedzielę o godz. 12 odbędą się w sali 

tea tru  „Nowości" drużynowe zawody bok
serskie między: K. K. S. „Skoda" a P o li
cyjnym  Klubem Sportowym Katowice (dru
żynowym mistrzem Śąska).

D rużyna Śląska w ystąpi w następującym  
składzie: Nowakowski, Matuszczyk, Cichy, 
Zachold, Gburski, W ieczorek, W ystrach, P ła  
czek. R ezerw a: Nagiel Makosz.

K. K. S. ,Skoda" przeciwstawi skład na
stępujący: Polak, K ukiełło, Cyranek, Bąków 
ski, Seweryniak, Pisarski, Antczak, Paproc
ki. Rezerwa M iller Matuszewski.

„Colosseum"
BANDA BUBULA

Publiczność lubi filmy wesołe, lubuje się 
poprostu w śmiechu, jako  w  lekarstw ie na 
sm utki i trosce życia. Fjilmy z „Bubulem" 
jednym  z nowych komików są na  ogół b a r
dzo łubiane, gdyż posiadają, prócz niew y
muszonych sytuacji, bardzo dużo praw dzi
wego i szczerozłotego humoru.

„Banda Bubula", film opiewający przygo
dy dzielnego paryskiego szofera, jest p rze
zabawny, doskonale wyreżyserow any i  k a 
p italn ie utrzym any w tonie niefrasobliwości.

Publiczność szaleje z zachw ytu nad  komi
zmem sytuacji, tem peram entem  bohatera i 
pomysłowością reżysera. Tempo ostatnich 
aktów  i w esołe przygody na  plaży, w d an 
cingu i na wyścigach spraw iają, że widz o- 
puszcza kino roześm iany i pe łen  ocho ty  do 
oglądania dalszych filmów „bubulackich”.

W poniedziałek  z pow odu próby generalnej 
p rzedstaw ienie zawieszone. W e w torek  p re - 
m jera wielkiej rew ji św iątecznej p. t, „Bra
wo! Bis!".

TEATR „8 m. 30" daje codziennie p rze 
śliczną opere tkę  Stolza „Peppina" dosko
nale w yreżyserow aną przez W. Zdzitowie- 
ckiego.

„WESOŁY TEATR" — Na CHŁODNEJ.
Dziś te a tr  nieczynny, W sobotę rew elacy j
na prem jera przebojowej, wspanialej rewji, 
z udziałem now ozaangażowanych, najw ybit
niejszych sił.

TEATR REWJI „LOTOS". Rewja p. t. 
„W esoły stragan".

TEATR REWJI „MIGNON" Codziennie 
rewia „Panienka z baru"

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO — p rzed 
staw ienia zaw ieszone z pow odu p rób  „Da
niela" St. W yspiańskiego. U roczysta p re 
m jera odbędzie się we w torek, 6 b. m. w 
sali rady miejskiej m. W arszawy.

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Dziś na W ielkim K oncercie Symfonicz
nym w ystąpi w charak terze solisty najw ię
kszy kom pozytor Niemiec współczesnych 
Paw eł Hindemith, ponadto św ietna śpie
w aczka M arja F reud  oraz O rkiestra F ilhar- 
moniczna pod znakom itą dyrekcją G rzego
rza Fitelberga.

ZARZAD OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 
T. N. S. W. dla ulżenia doli najbardziej p o 
trzebujących w eteranów  szkolnictw a po l
skiego, pozostających bez żadnego zaopa
trzenia, u rządza w dniu 4 b. m. o godz. 12 
w południe poranek filmowy w kinie „P a
łace”. W yśw ietlany będzie film „Lotnik" 
(dozwolony dla młodzieży).

Dochód z tego poranku  przeznaczony jest 
na Fundusz W dzięczności, k tórego  celem 
jes t niesienie pom ocy w yjątkow o zasłużo
nym w eteranom -nauczycielom .

CYRK. Nowy program  grudniowy M ister 
Dżek — fenomen obecnych czasów i 16 
wielkich atrakcyj.

C ^ r  Z  STANIEWSKICHy  r  IV (t. kasy 610-35)

D Z IŚ  I C O D Z IE N N IE
powtórzenie premjery.

W ielki p ro g ra m  n ow ości i n ie sp o 
d z ia n e k , 3 godziny emocji, humoru 
i niepospolitych wrażeń. Światowe 

atrakcje, m. inn.
Mister Dżek— c z ło w iek  czy m a łp a ? !
Dziś 2 przedstawienia o 4 pp. i 8.15 w. 
Ceny miejsc: o 4.30 od 75 gr. do 3 zł.

o 8.15 „ 1 do 6 zł.
O godz. 4.30 dzieci na w szy stk ie  m iejsca 

p ła c ;  49 gr.

Dziś w Radżo
11.40 — 11.50 Przegląd  Prasy. 11.50 — 

11.55 K om unikat d la  kom unikacji lotniczej. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu i  Hejnał. 12.05— 
12.10 Program  na  dzień bieżący. 12.10— 13.20 
M uzyka z p ły t. 13.20 — 13.25 K om unikat 
LIM. 15.15 —  15.25 K om unikat gospodarczy. 
15.25 — 15.30 Chwilka lotnicza. 15.30— 15.35 
Chwilka m orska. 15.35 — 15.50 Lekcja ję 
zyka angielskiego. 15.50 — 16.25 Bizet: A r- 
lezjanka (płyty), 16,25— 16.40 Przegląd w y
daw nictw . 16.40 — 17.00 „W kraju  czarnych 
koszul”. 17.00 — 17.55 Piosenki w  wyk. chó
ru  Dana. 17.55 — 18.00 Program  na dzień 
następny. 18.00 — 18.50 M uzyka lekka i ta 
neczna. 18.50 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 — 
19.30 „O lnie i w ełnie" wygł inż. St. M ier- 
czyński. 19.30 — 19.45 Feljeton. 19.45—20.00 
Dziennik Radjowy. 20.15 — 22.40 K oncert 
sym foniczny z Filharm . W arszawskiej. 22,40 
—22.45 W iadom ości sportow e. 22,45—22.50 
Dziennik Radjowy. 22.55 — 23.00 Komuni
katy. 23.00 — 24,00 Muzyka taneczna.

I  WCZORAJSZE) GIEłDY
D olar St. Zjedn. 8.9175, frank francuski 

34.97, funt sizterlimg 28.50, m arka niem iecka 
211.25, szyling austrjaoki 105.75, korona duń 
ska  146, norw eska 140, szw edzka 150, czer- 
w ńce drobne 1.42, grubsze 1.55, frank szwaj 
carski 171, korona czeska 26.

STAN POGODY
ZACHMURZENIE ZMIENNE.

Pogoda o zachm urzeniu zmiennem przy sła 
bych, potem  umiarkow anych w iatrach po łu 
dniowo - zachodnich. Nocą przym rozki, 
dniem  ocieplenie.

O głoszenia  d robne
MaW«MW>l«WWW>

Wapicernia własna, 
1 założenie firanek, 
okno, złoty; przerobie- 
bienie materaca lub 
kozetki 12 złot., kroi 
pokrowce były czelad
nik Szczerbińskiego. 
Hoża 11. tel. 8-58-39. 
Komorek. 927

ROBOTNICY
Czytajcie 

swoje pismo 
codzienne

„ r o b o t n i k 1*

WARUNKI PREN U M ER A TY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmiarą a d r e s u  5 0  Jr. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wytokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, diobne za wyraz 20gr. 

Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. *.
Odbito w Drukami Spółki Nakładowo- Wydawniczej ,,Robotnik", Warecka 7.


